
E. Gierek przyjął 
W. Teltelboimema

19 bm. I - sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek spotkał 
się z przebywającym w Pol­
sce członkiem Biura Politycz 
nego, sekretarzem Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Chile — Wolodią Teitel- 
boimem.

W spotkaniu wziął udział za 
s^ęoca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz, KC PZPR 
Stanisław Kania.

Wolodia Teitelboim w imie­
niu kierownictwa KP Chile i 
innych demokratycznych sił 
przekazał na ręce I sekreta­
rza KC ^ZPR oodziękowanie- 
za ^ział Polski w międzyna­
rodowym ruchu solidarności 
z narodem Chile

W czasie rozmowy Edward 
Gierek oodkreślił głębokie u- 
czucia solidarności narodu poi 
skiego z narodem chilijskim 
walczącym 3 przywrócenie 
elementarnych swobód obywa­
telskich i demokratycznego u- 
stroju w Chile.

PAP

Posiedzenie komisji 
Rady Państwa

19 bm. odbyło się posiedze­
nie komisji spraw rad narodo­
wych Rady Państwa, któremu 
przewodniczył Edward Ba- 
biuch — członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR

Komisja rozpatrzyła infor­
mację i dokonała oceny ak­
tywności rad narodowych w 
kontroli realiza^” planu spo- 
łeczno-gosoodarczego rozwo­
ju w województwie krakow­
skim i szczecińskim oraz w 
zakresie wykorzystania upraw 
nień koordvnacvjnych w opar 
ciu o orakfvke r^d narodo­
wych województwa kieleck:e- 
go i powiatowej rady narodo­
wej w Kozienicach oraz wo­
jewództwa wrocławskiego i 
pow:*tnwe! -o^v narodowej w 
Lublinie. (PAP)
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Dostawy kwalifikowanego materiału siewnego, pasz 
nawozów sztucznych • Wzrost nakładów inwestycyjnych 

• Poprawa zaopatrzenia w sprzęt techniczny

Szybszy rozwój produkcji żywności
Po trudnych, ale pomyślnie zakończonych zbiorach zbóż

obecnie równocześnie ze sprzętem okopowych — rolni-
cy podjęli wysiłek zmierzający do uzyskania możliwie jak 
najwyższych rezultatów w roku przyszłym. Doceniając ros­
nące zapotrzebowanie społeczeństwa na żywność, a prze­
mysłu na surowce pochodzeń ia rolniczego, gospodarstwa 
chłopskie i państwowe dokładaja starań, aby w terminie 
zakończyć siewy i starannie zebrać okopowe. Równocześnie 
rolnicy dążą do zgromadzenia jak najwięcej pasz własnych 
w swych gospodarstwach, niezbędnych do dalszego rozwoju 
hodowli.
W bieżącym roku pogłowie 

bydła zwiększyło się o ponad 
830 tys. szt., a trzody chlew­
nej — o przeszło 1,7 min sztuk/ 
W roku przyszłym rolnicy za­
mierzają dalej powiększać po­
głowie zwierząt hodowlanych 
oraz produkcję żywca wołowe 
go, wieprzowego i drobiowe­
go, jak również dostawy mle­
ka. Cały wysiłek skoncentro­
wany jest na ’ wykorzystaniu 
wszelkich możliwości jak naj­
wyższego przekroczenia zadań 
nakreślonych dla rolnictwa w 
tvm pięcioleciu, przede wszy­
stkim — w produkcji zwierzę­
cej. Oznacza to równocześnie 
konieczność dalszej intensyfi­
kacji produkcji roślinnej, a 
zwłaszcza zwiększenia zbio­
rów zbóż i pasz — podstawy 
dla rozwoju hodowli.

138 flag przed gmachem ONZ

Postęp w procesie dekolonizacji 
kontynentu afrykańskiego

Konferencja prasowa A. Butefliki
W siedzibie Organizacji Narodów Zjednoczonych odbyła się 

w środę uroczysta ceremonia wciągnięcia na maszty flag 
państwowych trzech now’ych członków7 ONZ — Bangladeszu. 
Gwinei — Bissau i Grenady. Na masztach nrzed gmachem 
Zgromadzenia Ogólnego powiewają obecnie flagi 138 państw.
W pobliżu gmachu ONZ, od­

była się tego dnia demonstra­
cja przeciwko obcej interwen­
cji w sprawy Cypru. Uczestni­
cy nieśli transparenty, na któ­
rych widniały napisy: „NATO 
precz od Cypru!” „Przywró­
cić suwerenność i integralność 
terytorialną Cypru'”

Przewodniczący XXIX sesii 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
minister spraw zagranicznych 
Algierii, Abd el-Aziz Bu­
teflika, wystąpił w środę na 
konferencji prasowe) w No­
wym Jorku. Podkreślił on. że 
wydarzenia w Afryce rozwi­
jają się w prawidłowym kie-

ski wkrótce całkowicie wyzwo­
li sie od kolonializmu.

Jednocześnie przewodniczą­
cy sesji wyraził zaniepokoje­
nie z powodu kontynuowania 
przez władze RPA pchityki se­
gregacji rasowej. Nazwał ją 
„hańbą ludzkości”.

Nawiązując do problemu cy- 
pryjsk;ego A. Buteflika powie­
dział, że jego rozwiązanie mo­
że nastąpić jedynie w drodze 
przyznania i całkowitego prze

W tym celu niezbędne jest 
powiększenie uprawy jęczmie 
nia i pszenicy, strączkowych 
na ziarno oraz buraków cu­
krowych będących wysoko 
wartościową paszą. Kolejnym 
warunkiem osiągnięcia dalsze­
go, znacznego postępu w pro­
dukcji zwierzęcej jest możli­
wie powszechne zastosowanie 
w roku przyszłym trzykrotne­
go zbioru traw z trwałych 
użytków zielonych

Wysiłki rolników mające na 
celu dalsze zwiększenie pro­
dukcji żywności wspierane są 
rosnącą pomocą ze strony pań 
stwa, w postaci kredytów, 
zwiększonych dostaw środków 
produkcji oraz materiałów bu 
dowlanych. Np. pod zasiewy 
jesienne i wiosenne w roku 
przyszłym przeznaczono dla 
gospodarstw chłopskich blisko 
600 tys. ton kwalifikowanego 
ziarna siewnego, głównie no­
wych, wysoko wydajnych od­
mian, oraz ok. 1400 tys. ton sa­
dzeniaków, co mieć będzie du­
że znaczenie dla przyszłorocz­
nych plonów. Również dosta­
wy nawozów mineralnych bę­
dą o 13 proc, wyższe: poi 
przyszłoroczne zbiory rolnicy 
będą mogli wysiać średnio w 
kraju ok. 197 kg nawozów mi­
neralnych w czystym składni­
ku na 1 ha.

W celu zapewnienia jak naj­
lepszych warunków realizacji 
ambitnych zamierzeń w dzie­
dzinie rozwoju produkcji 
zwierzęcej, przyspieszone będą 
m. in. prace selekcyjno-hodow-
'ane, zwiększone zostaną

runku dobitnie wvkazuią
niezwyciężoność narodów, któ­
re weszły na drogę wyzwole­
nia narodowego. Zwycięstwo 
narodu Gwinei — Bissau i po­
szukiwania dróg realizacji pra 
wa do samookreślenia na in­
nych terytoriach portugalskich 

■— oświadczył — napawała na 
dzieją, że kontynent afrykań-

Światowa Rada Pokoju 
o rozmowach SALT
Światowa Rada Pokoju opu 

blikowała w Helsinkach 
oświadczenie, w którym m. in. 
stwierdza, że wznowienie ra- 
dziecko-amerykańskich roko­
wań w Genewie w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT) nastąpiło w 
decydującym okresie walki o 
powszechne rozbrojenie, prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń.

Światowa Rada Pokoju wv- 
raźa nadzieje, że wznowienie 
radziecko-amervkańsk!ch roko 
wań doprowadzi do podpisa- 
nia ważnych układów w dzie 

; dżinie ogranm-^nia zbrojeń stra 
logicznych. (PAP)

strzegania suwerenności, nie-
podległości i terytorialnej in­
tegracji wyspy. (PAP)

środki inwestycyjne i kredy­
towe na budownictwo inwen­
tarskie, poczyniony zostanie 
dalszy wysiłek zmierzający do 
powszechniejszego orzanizowTa 
nia wyspecjalizowanych gos­
podarstw w określonych kie­
runkach produkcji zwierzę­
cej itp. Zwiększone zostaną do 
stawy pasz przemysłowych dla 
rolnictwa. Podejmowane są 
również przedsięwzięcia ma­
jące na celu poorawę zaopa­
trzenia rolnictwa w nowo-

czesny sprzęt techniczny, co
stanowi warunek szybszego 
rozwoju produkcji rolnej, a 
zwłaszcza produkcji zwierzę­
cej. Jednakże przewidywane 
dostawy tego sprzętu nie zas­
pokoją jeszcze w pełni rosną­
cego szybko zapotrzebowania 
rolnictwa. Dlatego jak naj­
bardziej racjonalne wykorzy­
stanie posiadanych maszyn 
jest rzeczą niezbędną, decydu­
jącą w ogromnej mierze o ter 
minowym przeprowadzeniu pil 
nych prac polowych. (PAP)

Wystawy— spotkania —koncerty.

Dni Kultury Okręgu Cottbus
Tradycyjnie już obchodzone w Poznaniu Dni Kultury NRD, 

w roku 25-lecia NRD będą miały szczególny charakter.
Z Poznaniem od roku 1966, ło się w tym okręgu szereg im

współpracuje Okręg Cottbus. 
Współpraca ta dotyczy wszyst 

kich ważniejszych dziedzin życia 
politycznego, związkowego, go­
spodarczego, kulturalnego. Nie 
ogranicza się przy tym tvlko do 
wojewódzkich metropolii. Dzie 
sięć powiatów Wielkopolski na 
wiązało ścisłą współpracę z 10 
powiatami Okręgu Cottbus. 
Nic wiec dziwnego, że Dni Kul 
tury NRD będą w Wielkopol- 
sce w 1974 roku Dniami Kultury 
Okręgu Cottbus

Z okazji 30-lecia PRL odby-

Dla potrzeb elektroniki

prez kulturalnych z udziałem 
wielkopolskich artystów. Rów­
nież program Dni Kultury Okrę 
gu Cottbus w Wielkopolsce pre 
zentuje się bogato.

Zainauguruje Dni wystawa 
osiągnięć społeczno-gospodar­
czych Okręgu Cottbus w 25- 
leciu NRD. Prezentowana bę­
dzie ona w poznańskim Pała­
cu Kultury od 23 września. Te­
go samego dnia otwarta zosta 
nie w Śremie książkowa wysta 
wa aktualności wydawniczych 
NRD, a w Nowym Tomyślu wy 
stawa rzemiosła artystycznego. 
Muzycy Okręgu Cottbus wy­
stąpią z utworami, kom pozy to 

i rów tego okręgu na koncer­
nach 23 września w Kaliszu, a 
następnego dnia w Pałacu Dzia 
łyńs>kich w Poznaniu. 27 wrześ 
nia w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w Pozna­
niu otwarta zostanie wystawa 
grafiki i medalierstwa arty­
stów plastyków z Cottbus. Na
teren powiatu 
przyjedzie z
osobowy cottbusowski

pleszewskie?o 
występami 6-

Regio-
nalny Zespół Pieśni i Tańca. 
Będzie to rewizyta za pobyt
w Okręgu Cottbus 
go Zespołu Pieśni 
Turska.

Główną imprezą
7 października, w

Regionalne 
i Tańca z

Dni bedzi: 
Sali WieC

Nie słabnie napięcie 
na Bliskim Wschodzie

, Przebywający we Wiedniu z 
wizytą oficjalną premier Syrii, 
Mahmud Ajubi oświadczył w 
środę, że Izrael koncentruje 
wojska, czyniąc przygotowa­
nia do wojny zamiast do roz­
mów pokojowych.

W Kairze obraduje naczelne 
dowództwo sił zbrojnych Eg’p 
tu pod przewodnictwem mi­
nistra wojny, Ahmeda Isma- 
ila. Radio egipskie poinformo­
wało, że omawiana jest spra­
wa dalszego umacniania obron 
ności kraju oraz sytuacja 
wojskowa na Bliskim Wscho­
dzie.

W środę artyleria izraelska 
ponownie ostrzelała wioski po 
łudniowolibańsk;e oraz rejony, 
w których znajdują się obozy 
uchodźców palestyńskich.

PAP

W Warszawie trwa obecnie 
„Panorama Koszalińska*’ w 
czasie której województwo to 
prezentuje osiągnięcia 30-le- 
cia w różnych dziedzinach prze 
myslu, rolnictwa, kultury i sztu 
ki. Jednym ze znanych przed­
siębiorstw produkcyjnych są 
Zakłady Przemysłu Elektro­
nicznego „Kazel" w Koszali­
nie. Wytwarzają one izolato­
ry do tranzystorów, diod, re­
zonatorów kwarcowych itp. 
Jest to największy tego rodza­
ju zakład w Koszalińskiem. 
Roczna produkcja wynosi 440 
min zł. Na zdjęciu: przeglą­
danie tzw. ażurów złoconych, 
potrzebnych do produkcji róż 

nych elementów.
\ CAF — fot. Kraszewski

kiej Pałacu Kultury uro­
czysty koncert z udziałem oko 
ło 100 artystów NRD-owskich 
— Orkiestry i Baletu Teatru 
Miasta Cottbus oraz solistów.

W trakcie trwania Dni odbę 
dą się również liczne spotkani 

.działaczy k^ltu-alnych cbu ri 
■ jewćdztw. (bran)

Zapowiedź wyborów 
powszechnych w Grecji
Premier Grecji Konstantincs 

Karamanlis zapowiedział w 
środę wieczorem możliwie jak 
najszybsze przeprowadzenie w 
kraju wyborów powszechnych. 
'N'e podał on ich terminu, ale 
obserwatorzy przypuszczają, że

M. Śliwiński u H. Bumediena
Na zaproszenie algierskiego mi­

nistra zdrowia O. Budżellaba w 
dniach od 11 do 19 września prze- 
bvwala w Algierii delegacja p"’- 
skiego Ministerstwa Zdrowia z mi­
nistrem M. Śliwińskim. 19 bm. mi
nister
przez prezydenta Bumediena.

Oświadczenie TRR RWP
Z opublikowanego

został

li anoi
oświadczenia TRR RWP wynika, 
że w okresie od 11 do 15 września 
br. administracja Nguyen Van 
Thieu 2826 razy naruszyła pary­
skie porozumienie pokojowe, prze 
prowadzając 548 operacji wojsko­
wych przeciwko rejonom wyzwo­
lonym oraz 1872 akcji pacyfikacyj 
nych w strefie kontrolowanej przez 
Sajgon.

Zakończenie wizyty G. Rusaka
Sekretarz generalny KC KPCz, 

przewodniczący KC Frontu Naro­
dowego CSRS, G. Husak znkończvł 
w czwartek oficialna wizytę w 
Finlandii i w godzinach nopołud- 
niowych powrócił do Pragi.

Spotkanie w Nowym Jorku
Stojący na czele delegacji ZSRR 

* na XXIX sesję Zgromadzenia Ogól

W Mozambiku
Trwają konsultacje 
nad składem rządu

Wiadomości przekazywane z

nego NZ. minister spraw zagranicz 
nych ZSRR, A. Gromyko spotkał 
się w Nowym Jorku z przybyły­
mi na sesję przedstawicielami brat 
nich państw socjalistycznych — 
szefami delegacji Bułgari’. Czecho 
Słowacji, Kubv. MRL, NRD, Pol­
ski,'Rumunii i Węgier-

B. Ecevit na czele gabinetu?
Prezydent Turcji. F. Koruturk 

zakończył w czwartek konsultacje

PAP RADIO-INF.Wt.TEL EFONEM 
raT> p •' n e i /np

RAUKAnE-- . .u.i UNEM- PAP
z przywódcami politycznymi, z któ 
rymi omawiał kwestie utworzenia 
nowego rządu po dymisji premie-
ra B. Ecevita. Oczekuje

tego ostatniego z prośbą o 
mowanie nowego gabinetu.

Stosunki RWPG - EWG
Sekretarz Rady Wzajemnej

że 
!e do 
sfor-

Po-
mocy Gospodarczej, N. Faddiejew 
przyjął w czwartek charge 
d’affaires Francji w ZSRR, P.

wadził z nim rozmowę na temat 
nawiązania kontaktów między 
RWPG i EWG.

Zapowiedź podróży kanclerza RFN
W parlamencie zachodnioniemiec 

kim podano w środę, że w naj- 
bl‘ższym czasie uda się do Stanów
Zjednoczonych kanclerz RFN,
Schmidt i minister spraw 
nicznych, H. Genscher.

Powrót „Boeinga"

H.
zagra­

Z Damaszku wystartował w 
czwartek rano do Amsterdamu 
„Boeing 707”, oddany przez władze 
francuskie do dyspozycji trzech ter 
rorystów japońskich, którzy oku­
powali ambasadę Francji w Hadze. 
Załoga samolotu wiezie 300 tys.* do 
larów okupu, który terroryści zwró 
ciii władzom syryjskim.

Katastrofa drogowa w Iranie
Jak donosi agencja Reutera z Te 

heranu, 19 osób zostało zabitych i 
20 rannych w czasie zderzenia auto 
busu, samochodu osobowego i cię­
żarówki na autostradzie w odleg­
łości ok. 250 km na południe od 
stolicy kraju. W ubiegłym tygodniu 
na tej samej autostradzie w czasie

Yssona jako przedstawiciela kra- czołowego zderzenia autobusu z 
ju przewodniczącego obecnie Ra- samochodem-cysterną śmierć po- 
dzie Ministerialnej EWG i przepro niosło 19 osób.

Lourenco Marąues świadczą, 
że w stolicy Mozambiku przy­
wrócono całkowicie spokój. 
Przyjeżdżają dalsze grupy czo­
łowych działaczy FRELIMO. 
W Lourenco Marąues przeby­
wa również delegacja Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej.

Korespondent AFP podaje 
nie potwierdzone oficjalnie in­
formacje o przeprowadzaniu 
przez władze portugalskie 
czystki w armii i policji oraz 
usuwaniu tych osób, które w 
czasie tłumienia rebelii ekstre­
mistów zajęły niezdecydowane 
stanowisko. Aresztowano rów_ 
nież kilku czołowych działa­
czy „Ruchu Wolnego Mozam­
biku”. Wielu z nich uciekło 
prawdopodobnie do RPA po­
dobnie jak 200 agentów „PIDE” 
uwolnionych z więzienia przez 
rebeliantów.

Nadal prowadzone są kon­
sultacje nad składem rządu 
przejściowego, który prawdo­
podobnie zostanie ogłoszony w 
końcu tygodnia. Równocześnie 
— jak informują koresponden­
ci zachodnich agencji praso­
wych — FRELIMO stara się 
zapobiec exodusowi specjali­
stów portugalskich, których 
trudno byłoby obecnie zastą­
pić. (PAP)

wybory odbędą się za kilka 
tygodni. Gabinet grecki za­
twierdzi tego dnia ordynację 
wyborczą, otwierająca drogę 
pierwszym wolnym wyborom 
od 7 lat.

Według konstytucji z roku 
1952, która obecnie obowiązu­
je w Grecji, wybory powszech­
ne winny odbyć się w ciągu 
45 dni od rozwiązania parla­
mentu, bądź też od czasu opu­
blikowania dekretu o ordyna­
cji wyborczej. Oczekuje się, że 
zostanie on podany do wiado­
mości w czwartek lub piątek.

W ostatnich dniach premier 
Karama.nlis zapowiedział też, 
że do wyborów będą mogły 
sćanać wszv?tkie partie poli­
tyczne. (PAP)

Dyplomy uznania 
dla polskich 
wystawców

Jeszcze jednym potwierdze­
niem sukcesu, jaki odniosła 
wystawa dorobku Polski Lu­
dowej w 30-leciu, zakończoną 
przed miesiącem w Moskwie, 
są dyplomy uznania przyzna­
ne przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową ZSRR dla 27 pol­
skich wystawców: resortów, 
instytucji i zjednoczeń przemy 
słowych.

19 bm. wyróżnienia wręczył 
przedstawicielom tych jedno­
stek prezes PIHZ — Włodzi- 

, mierz Wiśniewski. (PAP)



Po wizycie ministra F. Naffaha Operacja „pociąg węglowy Stosunki ZSRR • USA
Dalszy rozwój stosunków

polsko - libańskich
P-^yjęty na zakeńczenie oficjalnej wizyty w Polsce mi­

nistra spraw zagranicznych Republiki Libanu Fouada 
Naffaha wspólny komunikat stwierdza że obie stro­

ny dokonały przeglądu wzajemnych stosunków i sytuacji 
międzynarodowej, zwłaszcza sytuacji w Europie oraz na 
Rbskim Wschodzie

Obaj ministrowie stwierdzili, że proces odpręź-enia powi­
nien być nadal konsekwentnie kontynuowany w interesie 
wszystkich oaństw

Strona libańska wyraziła uzapie dla prowadzonej przez 
PRL polityki zmierzającej do utrwalenia pokojowego współ- 
istn-enia umocnienia bezpieczeństwa i pokoju w Europie, w 
oparciu o ooszanowanie zasad nienaruszalności istniejących 
granic, integralność: terytorialnej i suwerenności wszystkich 
pań.5*w europejskich

Polska zdecydowanie potępiła agresje izraelskie przeciwko 
Libanowi Obie strony są zgodne że pokój w tym regionie nie 
może bvć przywrócony bez wycofania Izraela ze wszystkich 
okupowanych ziem srabskich przywrócenia praw narodo­
wych arabskiego narodu oalestvńskiego włącznie z iego nie­
zaprzeczalnym prawem do samostanow;enia Obie strony wy­
raziły nadzieje na szybkie rozpoczęcie orać orzez konferencję 
genewską, w której powinny wziąć udział wszystkie zainte­
resowane strony, w tym również przedstawiciele narodu pa­
lestyńskiego

Stwierdzono' iż podstawą sprawiedliwego uregulowania 
kryzysu cypryjskiego winno być ścisłe przestrzeganie rezo­
lucji Radv Bezpieczeństwa. Rozwiązanie problemu cypryjs­
kiego możliwo jes* jedynie przy udziale wszystk;ch zaintere­
sowanych stron w oparciu o rzeczywiste gwarancje niepod­
ległości. suwerenności, jedności i integralności terytorialnej 
Renubliki Cypru

Obie strony uzgodniły, że będą rozwijać współpracę dwu­
stronną między Polska a Libanem we wszystkich dziedzi­
nach.

Min. Naffah zaprosił min. Olszowskiego, do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Libanie. Zaproszenie zastało przyjęte.

Współpraca partnerów decydujące dla pokoju
na swiecie

warunkiem sprawnych przewozów
W przeddzień wzmożonych- przewozów jesiennych szcze­

gólnego znaczenia nabiera ścisłe współdziałanie przewoźników 
i ich klientów, sprawna organizacja pracy, zwłaszcza za i wy­
ładunków. Dziennikarze PAP Czesław Skrzypek z Katowic 
i 'Przemysław Kuciewicz z Gdańska ilustrują te problemy na
przykładzie jednego z 
dziennie ze Śląska do
W jednym z ostatnich

todz. 6 rano na rampę

transportów węgla, kierowanych co- 
portów naszego Wybrzeża.

dni o 
kato-

wickiej kopalni „Wujek” wta­
cza się wolno zestaw 30 pu- 
Uvch węglarek o pojemności 
30 ton każda. Po chwili cały 
'kład „wahadła” — tak w ter­
minologii kolejarskiej określa 
-’ę podobny zestaw pociągu — 
tof już pod płuczka węglową, 

^otowy do załadunku Ruszała 
irzadzenia zakładu orzorób- 
■zego, do wagonów spływa 
trupa węgla: dziś iest to miał 

-yęglowy i iego drobne asorty­
menty. dostarczane wprost z 
^'"eżącej produkcji.

W godzinach popołudnio­
wych całv zestaw 30 wagonów 
’*st zapełniony 1800 tonami 
węgla.

Na kwadrans przed godz. 20 
..wahadło”, rusza do Portu 
Północnego przez Tarnowskie 
Góry, do których dociera o 
ffodz. 22. Tu następuje zmiana 
trakcji na elektryczną i próby 
techniczne hamulców. Zmienia 
się także drużyna prowadząca

zostałą część trasy przebywa 
w bardzo dobrym czasie i na 
stacja Gdańsk — Przeróbka 
wjeżdża w kilkanaście minut 
po godz 15 Suma postojów 
na tym odstatnim odcinku tra­
sy wynosiła zaledwie 8 minut.

Dvsoozvtor stacji Gdańsk — 
Przeróbka sprawdza przede 
wszystkim skład pociągu- czv 
wszystkie Wagony sa Jednak o-

Niektóre zakłady i przedsię­
biorstwa kończą „urzędowa­
nie” o godz. 15 lub 16 i nikogo 
nie obchodzi, że wagony pod­
stawiane są również w godzi­
nach DÓżniejszych i stoją 
wówczas nierozładowane do 
dnia następnego.

Z drugiej strony kolej nie 
zawsze podstawia wagony suk­
cesywnie. co w określonych 
przypadkach powoduje spię­
trzenie prac ładunkowych

Przed „szczytem” jesiennym, 
będącym dla całego transpor­
tu okresem wyjątkowo trud­
nym. usunięcie tych wszy­
stkich niedomagań. maksymal-

we’ Zdarza sie bowiem, 
palnia zestawia pociąg 
nvch wagonów 5 port 
wia wówczas przyjęcia 
go składu.

że ko- 
? róż- 
odma- 
takie-

ne usprawnienie organizacji
przewozów — jest sprawą o 
pierwszoplanowym znaczeniu
rTa całei gospodarki <PAP>

Sekretarz stanu USA Henry 
Kissinger złożył 19 bm. na fo­
rum senackiej komisji spraw 
zagranicznych obszerne ośw ad 
czenie, w którvm dokonał 
wszechstronnej analizy wszel­
kich aspektów odprężenia.

Kissinger oświadczył, że „nie 
może być pokojowego systemu 
międzynarodowego bez kon­
struktywnych stosunków mię- 
dzv Stanami Zjednoczonymi i 
Związkiem Radzieckim”. Pod­
kreślił on, że sformułowanie 
tej zasady jest wynikiem zro­
zumienia realiów oraz stwier­
dził. że polityka umacniania od 
prężenia nie jest dziełem jed­
nej administracji czy jednej 
nartii, ale „wyrazem trwałego 
dażenia zdecydowanej większo 
ści narodu amerykańskiego do 
złagodzenia napięcia międzyra 
rodowego oraz jego nadziei, że 
każdy odpowiedzialny rząd hę 
dz;e dążył do nokom” fRAPI

Przedwyborczy program 
komunistów brytyjskich

pociag, 
o godz. 
drodze, 
zmiana 
Pociąg

który następnego dnia 
0 15 jest Już w dalszej 
W Bydgoszczy kolejna 
drużyny prowadzącej, 
ma w tym momencie

n;ewielkie opóźnienie, ale po-

Pociąg z kopalni „Wujek"’ 
został właściwie zestawiony, 
dzięki czemu mechanizm ..wa­
hadła” może ruszyć bezzwłocz­
nie. O godz 16.20 na pobli­
skiej stacji Gdańsk Północny 
pociąg przejmują od kolejarzy 
portowcy. Na wyładunek i od­
danie wagonów mają 3 godzi­
ny. Skład podzielony na dwie 
części wjeżdża na górkę roz­
rządową skąd wagony spycha 
się do wywrotnicy. Jej potęż­
ny bęben zaczyna się obracać, 
węgiel soada do znajdujących 
się poniżej lejów, skąd zabie­
rają go wózki wygarniające i 
podają na taśmociąg.

Tempo wyładunku jest wy­
sokie, cała operacja trwa nie-

Oświadczenie przywódcy socjalistów

Groźba kryzysu
rządowego we Włoszech

Przywódca Włoskiej Partii Socjalistycznej, Francesco de 
Martin© oświadczył na posiedzeniu kierownictwa, że „wło­
scy socjaliści domagają się zasadniczej zmiany kierunków i 
założeń polityki gospodarczej” Jeżeli zaś zmiany te nie na­
stąpią, „byłoby dla partii rzeczą trudną ponoszenie nadal 
odpowiedzialności za rządy krajem”.
Innymi słowy Włoska Partia skać> nie zaś stracić, dopuszczając 

coraz bardziej komunistów do

W czwartek rozpoczyna się formalnie w Wielkiej Bry­
tanii kampania wyborcza. Pre mier Harold Wilson — jak 
wiadomo — ustalił termin wyborów do parlamentu na 10 
października. Do akcji przystąpiły instytuty badania opinii 
publicznej a bookmacherzy zaczęli przyjmować zakłady. We­
dług sondażu przeprowadzonego przez Instytut Gallu-pa, za­
mieszczonego w czwartek w „Daily Telegraph”, 42 proc, an­
kietowanych opowiedziało się za Partią Pracy. 34 proc, za 
Partią Konserwatywną, a 20,5 proc, za liberałami.
Komunistyczna Partia Wiel 

kiej Brytanii opublikowała 18 
bm. wieczorem manifest przed 
wyborczy zawierający program 
przezwyciężenia wewnętrznych 
trudności gospodarczych i u- 
działu kraju w procesie odprę 
źen:a międzynarodowego.

Manifest KP W Brytanii pod 
kreślą, że niepowstrzymany 
wzrost inflacji i cen jest nas­
tępstwem kursu, według któ­
rego przedkładano interesy 
koncernów nad ootrzebv na­
rodu. Komuniści brvtvjscy nro 
p^nuia znacionalizowame ban

ków. przedsiębiorstw w klu­
czowych gałęziach przemysłu, 
a także terenów miejskich pod 
zabudowę oraz przedsiębiorstw
transportu morskiego po-
wietrznego. Domagają s'ę oni 
ponadto organiczenia docho-
dów wielkich koncernów. 
słąpi°nia W. Brytanii 
Wspólnego Rynku

W. Brytania powinna

wy 
ze

też

Stop! Dziecko na drodze!

Komitet zdementował pogłoski

Haile SeHssie

zrezygnować z broni nuklear­
nej i zlikwidować wszystkie 
bazy amerykańskie na swym 
terytorium — stwierdza dalej 
manifest. Komuniści brytyjscy 
opowiadają się za wystąpie­
niem W. Brytanii z NATO, za 
rewizją polityki bloków i zas­
tąpieniem ich systemem bez­
pieczeństwa europejskiego i 
współpracy gospodarczej.

Zaproszenie 
do współpracy

W piątek —28 hm. od godziny 
5.58 do godziny 18.35 Polskie Ra­

dio przy współpracy z KG MO 
przeprowadzi ogólnopolską akcję 
antenową pod hasłem „Stop! Dziec 
ko na drodze”.

Akcja ta — prowadzona w clą 
gu całego dnia w programie I ma 
ujawnić niebezpieczne miejsca i sy 
tuacje, na jakie napotyka dziecko 
w drodze między domem a szkolą. 
* także wówczas, gdy styka się z. 
ruehem drogowym w godzinach po 
zaszkolnych, — określić stop'eń, w 
jakim samo dziecko. jak i jeeo 
opiekunowie przygotowani są do 
tego, aby dzieci bezpiecznie mogły 
brać udział w ruchu drogowym.

Naczelna Redakcja Programów 
Publicystvcznych Polskiego Rad'a 
i KG MO zapraszają wszystkich 
do współpracy. Uwagi pros5my 
przekazywać listownie pod adre­
sem: Polskie Radio, Naczelna Re 
dakcja Programów Publicystycz­
nych Al. Niepodległości 77 82-62" 
Warszawa, z dopiskiem na koperc"e 
„Stop! Dziecko na drodze”, b^dź 
telegraficznie w dniu akcji pod 
numer 44-27-86. (PAP)

spełna 
stkich 
zostaje 
rzy.

godzinę. O 17,35 wszy- 
30 wagonów oddanych 
do dyspozycji koleja-

A więc . w opisanym przy­
padku zarówno kolejarze jak
i portowcy spisali się 
micie.

Wiadomo jednak, że 
wsze jest tak dobrze.

znako-

nie za- 
Niejed-

nokrotnie załadunek i wyła­
dunek przeciąga się z powodu 
niesprawności urządzeń lub 
niezapewnienia środków tran­
sportu współdziałających z ko­
leją.

Socjalistyczna (PSI) grozi kry 
zysem rządowym w wypadku 
nie uwzględnienia jej zadań 
dotyczących metod walki z 
kryzysem gospodarczym, jaki 
przeżywają obecnie Włochy. 
PSI domaga się przede wszy­
stkim: zablokowania wydat­
ków administracyjnych i in­
nych nieproduktywnych pozy­
cji budżetu państwa na obec-
nym poziomie znacznego
zwiększenia wszelkich fundu­
szów inwestycyjnych, kredyto 
wych i innych wydatków prze 
znaczonych na cele produkcyj 
ne,

De Martino podkreślił również, 
że „chadecja może jedynce zy-

Po odczytaniu aktu oskarżenia

współodpowiedzialności za 'budo­
wę zaawansowanej demokracji”, a 
tym samym wypowiedział się za 
zmianą stosunków między opozy­
cją a większością rządzącą, zgod 
n'e z sugestiami WIPK.

Wydaje się. że wystąpienie de 
Martino, wymierzone jest przede 
wszystkim przeciw kierownictwu 
chadecji, a ściślej przeciw sekre­
tarzowi politycznemu tej partii — 
Amintore Fanfaniemu. Opozycja 
przeciwko konserwatywnej HnP 
Fanfaniego przybiera na sile rów 
n’eż w jego własnym ugrupowa­
niu.

Nie próbując przewidzieć 
konsekwencji ostatnich wydr- 
rzęń, trzeba stwierdzić, ż? 
powodują one dalsze zaostrzy 
nie sytuacji wewnętrznej i 
pogorszenie pozycji rządu, c-*
może przyspieszyć 
niezbędnych decyzji

podjęcie 
nolityc-’-

Przerwa w procesie 
wielokrotnego mordercy

Czwartek, 19 bm. — drugi dzień toczącego się przed Sadem Woje­
wódzkim w Katowicach procesu wielokrotnego mordercy kobiet u- 
płynął na odczytaniu aktu oskarżania przeciwko 47-letniemu Zdzi­
sławowi Marchwickiemu oraz. pięc’u innym współoskarżonym.

nych. o które we Włoszech 
zawsze było trudno we’:"- 
znacznego bezwładu sił rzą­
dzących. (PAP)

Konfucjusz wrogiem 
maoisłów także w ONZ

czuje się dobrze
Rzecznik komitetu koordyna 

twjnego armii etiopskiej kate­
gorycznie zdementował w 
czwartek informacje prasowe, 
według których były cesarz E- 
tiopii Haile Selassie miał znaj­
dować sie w szpitalu w związ 
ku ze złym stanem zdrowia. 
Rzecznik oświadczył, iż informa 
cje te są całkowicie zmyślone, 
nieprawdą jest również jakoby 
cesarz rozpoczął głodówkę. 
Rzecznik dodał, że stan zdrowia 
cesarza jest dobry i od momen 
tu detronizacji nie był on w 
szpitalu. Wiadomości te — zda

Była to wstrząsająca relacja o 
tragediach kobiet i ich rodzin. Gi­
nęły — pod?"ajac do pracy lub 
snieszac do domu — matki i żcnv. 
córki i siostry. 14 z nich Już
nie dotarło do najbliższych, pozo-

riem rzecznika zostały u-
myślnie rozpowszechnione ce- 
’->m odwrócenia uwagi opinii 
św’atowej od przemian jakie 
zachodzą w Etiopii. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, w 
ciągu dnia od zachodu przejściowo 
wzrastające z lokalnymi przelot­
nymi opadami. Temperatura ma­
ksymalna od 18 st. do 19 st. Wia­
try słabe i umiarkowane

'Mmimiiiiii u.iriiiiit
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.

Zasiłki jak dla rodzin pracowniczych

Pomoc państwa
dla małżeństw studenckich

Z nowym rokiem akademickim wyraźnie poprawi się sy­
tuacja małżeństw studenckich. Dotychczas małżonkowie z In­
deksem nie byli uwzględniani w przepisach regulujących
życie szkoły wyższej.
Małżeństw studenckich 

jest wiele — oblicza się,
rzecz 
sięcy

Od 
kiego

dotyczy tylko kilku 
studentów.

nie 
że

ty-

nowego roku akademic-
utworzona

zmodernizowanym
zostanie w 

systemie
stypendialnym tzw. pula rek­
torska, z której wypłacać się 
będzie sytpendia, m. in. tym 
władnie małżeństwom. Wiel­
kość „puli” wynosi 5 proc, o- 
gólnego funduszu, jakim da­
na uczelnia dysponuje na po­
moc materialną dla studen­
tów. Powstanie tego funduszu 
umożliwi wypłacanie stypen- 
d:ów tym wszystkim studen­
tom. którzy nie spełniają wa-

runków stawianych w syste­
mie stypendialnym, ale nad­
zwyczajne okoliczności uzasad 
niają udzielenie pomocy.

W nowym roku akademic­
kim wprowadzony zosłanie tak 
że zasiłek rodzinny dla mał­
żeństw studenckich mających 
dziecko oraz jednorazowy za­
siłek w związku z urodzeniem 
się dziecka. Do obu zasiłków 
mają również prawo studentki 
mające dzieci, ale nie pozosta 
jące w związku małżeńskim.

Jednorazowy zasiłek wyno­
sić będzie do 450 zł. Wysokość 
zasiłków rodzinnych na dźiec 
ko będzie taka sama, jak w 
systemie pomocy dla rodzin

pracowniczych. A więc przy 
dochodowości*na 1 osobę w ro 
dżinie do 1000 zł miesięcznie 
— wypłacać się będzie za jed 
no dziecko HO zł, za dwoje — 
260 zł, za troje — 600 zł mie­
sięcznie. Nitomiast przy do­
chodowości od 1000 zł do 1400 
zł miesięcznie — wielkość za­
siłków rodzinnych na dzieci 
wynosić będzie odpowiednio: 
70 zł, 175 zł. 515 zł miesięcznie.

Wprowadzenie zasiłków ma 
na celu zrównanie uprawnień 
studentów z uprawnieniami 
rodzin pracowniczych.

W niektórych ośrodkach aka 
demickich pomaga się mał­
żeństwom studenckim także w 
rozwiązywaniu kłopotów miesz 
kaniowych. Np. władze Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu. Uniwersytetu im. 
M. Kopernika w Toruniu, Uni 
wersytetu i Politechn'ki, Gdań 
skiej, Poznańskiej Akadenui 
Ekonomicznej rezerwują od 
kilku do kilkudziesięciu 
pokoi w domach akademickich 
dla małżeństw studenckich, 
których rodzice mieszkają da­
leko i których nie stać na wy 
najmowanie prywatnych kwa 
ter. (PAP)

stawialac no sobie 30 nieletnich «'e- 
rot. 8 kobiet zdołano uratować 
dz'ęki udzieleniu szybkiej pomocy 
lekarskiej.

W ciągu dwóch dni procesu Po­
wstał wizerunek mordercy. wviat- 
knwo brwtalneeo. chytrego, dzia­
łającego z motvwów seksualnych. 
Ofiary atakował znienacka na^e- 
ściej na bocznych drogach i śc’o*- 
kach, pod osłona ciemności lub 
mgłv. Uderzał metalowym nrętem 
w głowę, masakrował zwłoki, za­
bierał -'*ne przedmioty osobiste­
go użytku.

Powstał obraz człowieką o dwóch 
twarzach: uprzejmego, uczynnego 
i zdyscyplinowanego w zakładzie 
pracy oraz bezwzględnego sadysty 
i awanturnika wobec członków naj 
bJ^szej rodziny.

W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
powołano się na zeznania licznvch 
świadków, odczytano opinie bieg­
łych oraz przytoczono dziesiątki 
faktów przemawiających za tvm, 
iż sprawca morderstw test oskar­
żony Zdzisław Marchwicki, który 
zresztą w czasie przeszło dwulet­
niego śledztwa przyznał się do za­
rzucanych mu czynów opisanych 
w 140 tomach.

Odczytano także opinię sporzą­
dzoną przez lekarzy z Katowic, 
Grodziska Mazowieckiego i Gniez­
na. Stwierdza się w niej, że wszy­
scy oskarżeni nie wvkazuią żad­
nych objawów niedorozwoju umy­
słowego lob choroby psychicznej, 
posiadała zdolność rozumienia swo 
ich czynów i kierowania postępo­
waniem. odznaczała sie iedvnie 
nieprawidłowościami charakterolo­
gicznymi.

W procesie zarządzono przerwę. 
Zostanie on wznowiony 9 pażdzier 
nika br. Przedstawione zostaną 
wtedy dowody obciążające Zd7.’s»a 
wa Marchwickiego i współoskarżo. 
nych. Przemówią świadkowie, w 
sumie zeznawać będzie ok. 500 
osób. Przewiduje się, iż po­
trwa kilka miesięcy. (PAP)

W swej zaciekłej 
ciwko „reakcyjnej 
fucjusza” maoiści 
do ONZ. Delegaci,

kampanii prze 
filozofii Kon- 
dotarli naw-t 
którzy zebrali

się w środę na XXIX Sesji ZSroma 
dzenia Ogólnego NZ ze zdumic-. 
niem spostrzegli zniknięcie płyty 
marmurowej z aforyzmem Kon­
fucjusza, która zdobiła od • lat 
jedną ze ścian sali posiedzeń. Na­
pis zawierał wezwanie do zapew 
nienia dobrobytu wszystkim naro 
dom świata, do wzajemnego zaufa 
nia i stosunków dobrosąsiedzkich. 
Jak poinformował rzecznik sekre­
tarza generalnego ONZ, na żądanie 
stałego przedstawiciela ChRL, Hua 
na Hua, płyta została usunięta. Na 
jej miejsce maoiści zamierzają — 
jsk zapowiedział Huan Hua. P'- 
wiestć gobelin przedstawiający 
wielki mur chiński. (PAP)

Wyrok w procesie 
o działalność szpiegowską

Przed sądem Śląskiego Okręg-t 
Wojskowego na sesji wyjazdowej 
w Katowicach zakończyła się 
prawa przeciwko Jerzemu Borkow 
skiemu i Edwardowi Krupie, któ­
rych szpiegowska działalność 
remniła Służba Bezpieczeństwa.

Sąd uznał ich winnymi współ-
pracy wywiadem jednego z
państw zachodnich i skazał Jerze­
go Borkowskiego na karę 1# 1*1 
pozbawienia wolności i utratę praw 
publicznych i obywatelskich n* 
lat 4, a Edwarda Krupę na kar’’ 
5 lat i 8 miesięcy pozbawienia wol 
ności i utratę praw publicznych > 
obywatelskich na 2 lata. (PAP)
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„OTWIERAMY SEZAMY"

Magazyny 
pełne zaniedbań

Zanim przystąpiły do pra 
cy zakładowe grupy po 
rządkujące magazyny i 

w ogóle — obieg materiałów, 
sprawę badali w przedsiębiors 
twach inspektorzy z Ministers­
twa Finansów. Oczywiście, nie 
był to przegląd tak masowy, 
jak ten, który trwa obecnie, 
przejrzano bowiem zaledwie 
180 przedsiębiorstw, tym nie­
mniej fachowość obserwacji i 
przygotowanych wniosków 
sprawia, iż mogą być one z pew 
nością przydatne dla grup ak 
tualnie pracujących. Zwłasz­
cza że są to spostrzeżenia wiel 
ce na czasie — z okresu pierw 
szego półrocza — i bardzo 
wnikliwie udokumentowane.

Sprawa pierwsza — rozmia 
ry zapasów zbędnych i nad­
miernych. Otóż w tych 180 
skontrolowanych przedsiębiors 
twach przemysłów: maszyno­
wego, ciężkiego, lekkiego, bu­
downictwa i .materiałów bu­
dowlanych ustalona ponad 
wszelką wątpliwość nadwyżka 
dóbr wynosi 330 milionów zło 
tych. To spora suma, dająca 
wyobrażenie o skali możliwoś 
ci tkwiących w całej gospo­
darce. Na podstawie tej wycin 
kowej kontroli potwierdzają 
się nadzieje na odzyskrnie i 
włączenie do przemysłowego 
obiegu materiałów bezużytecz 
nych dla jednych — a potrzeb 
nych innym, no i tym samym 
uchronienia w ten sposób gos 
podarki od dotkliwych strat. 
Jak bowiem stwierdzono, w 
tej grupie zakładów ponowne 
włączenie zgromadzonych w 
nadmiarze dóbr do procesu 
produkcji kosztowało już 56 
milionów złotych. Ten wyda­
tek nie zmienił jednak sytua­
cji, nie zniechęcił do dalszego 
napełniania magazynów matę 
riałami i surowcami niepotrzeb 
nymi lub potrzebnymi w znacz 
nie mniejszych ilościach.

Ta obserwacja dotycząca 
svstematycznego gromadzenia 

Igły zamiast zębów
Nie chodzi tu oczywiście o siekacze ani trzonowe, a o uzę­

bienie frezów, które choć stalowe — psuje się bardzo 
szybko. Niedawno naukowcy z radzieckiego Instytutu 

Budowy Rurociągów znaleźli sposób uniknięcia tych kłopo­
tów. Skonstruowali oni całkiem nowy model frezu, w którym 
zęby zastąpiono tysiącami ostrych igiełek. W czasie frezowa­
nia igły nie stępiają się, dzięki czemu frez igłowy może pra­
cować bez przerwy przez 2000 godzin, c yli niemal 3 mie­
siące.

Frezy nowego typu są narzędziami uniwersalnymi — usu­
wają rdzę, zadry i inne defekty powierzchni metalowych de­
tali, nadają się także do czyszczenia powierzchni rur z ze­
wnątrz i od środka. Stosuje się je w obróbce wszelkich me­
tali oraz drewna i tworzyw sztucznych. Jak wykazały doś­
wiadczenia jednego z zakładów przemysłowych, frezowanie 
igłowe jest znacznie tańsze od tradycyjnego. (PAP)

produktów mało potrzebnych 
warta jest krótkiego choćby 
udokumentowania. Oto w Za­
kładach Radiowych im. Kas­
przaka w Warszawie, mimo 
zlikwidowania w latach 1970

1971 zapasów niepotrzeb­
nych na sumę 60 milionów zło 
tych, obecnie znów one urosły 
do wartości 40 milionów. Po­
dobnie w magazynach stara­
chowickiej FSC — mimo 
czyszczenia ich w latach po­
przednich — nagromadzono 
znów nadwyżkę równą kwocie 
34 milionów złotych. Dla grup 
dziś pracujących nasuwa się 
więc wniosek oczywisty: nie 
pomogą jednorazowe porząd­
ki, trzeba doszukać się przy­
czyn tego stanu rzeczy i kon­
sekwentnie je zlikwidować.

A oto druga z najważniej­
szych spraw wynikających z 
inspektorskiego przeglądu gos 
podarki materiałowej; przy­
czyny przeładowywania ma­
gazynów. Okoliczności powsta 
wania zaniedbań są wszędzie 
podobne i dają się ująć w kil­
ka podstawowych grup. Żle 
opracowywane są plany zao­
patrzenia materiałowego — to 
usterka występująca powszech 
nie, w większości kontrolowa 
nych przedsiębiorstw. .W pla­
nach zaopatrzenia nie uwzględ 
nia się zapasów już istnieją­
cych. Brakuje, jak to wielo­
kroć stwierdzono, zwykłej 
współpracy służb zaopatrze­
nia z działami produkcyjnymi 
— ci od produkcji z reguły nie 
informują tych od zaopatrze­
nia o zamierzonych zmianach 
rodzaju, gatunku produkcji, 
ilości. Nie ocenia się przydat­
ności zapasów do potrzeb bie 
żących i przyszłych. Z wielką 
niechęcią i opieszale biorą się 
zainteresowani do odstępowa­
nia tak nagromadzonych za­
pasów.

Zatem u podstaw tak wdel- 
ce szkodliwego zjawiska, ja­
kim jest wypełnianie magazy 
nów -własnych nroduktąmi i 

urządzeniami mało potrzebny 
mi, znajdują się dość prozaicz 
ne zaniedbania i błędy. Zapro 
wadzenie porządku w magazy 
nach leży więc całkowicie w 
sferze własnych możliwości za 
kładów i przedsiębiorstw i za 
leży od postępowania każdego 
zespołu kontrolującego. Nikt 
przecież nie zmuszał np. Fa­
bryki Mechanizmów Samocho 
dowych „Polmo” w Szczecinie 
do zakupu śrub i uszczelek u 
prywatnych dostawców na su­
mę o milion przekraczającą 
zapas wystarczający na pokry 
cie dalekosiężnych nawet po­
trzeb. I nikt też nie wyręczy 
przedsiębiorstwa w ustanowię 
niu na przyszłość porządku, 
by nie dopuścić do nagroma­
dzenia tylu śrubek, których po 
roku nie będzie w co wkręcać, 
wobec zmian w programie pro 
dukcji.

Dobra spoczywające bezuży 
tecznie w fabrycznych halach, 
na placach — pod chmurką i 
pod dachem — surowce i ma­
teriały mogą ożywić produkcję 
wielu branż i na wiele miesię 
cy. Podobnie — kosztowny 
sprzęt inwestycyjny. W tym 
przypadku straty są szczegól­
nie dotkliwe, gdyż obejmują 
nie tylko produkcję ale i częś 
ciową dyskwalifikację sprzętu 
wobec postępu technicznego, 
a więc — podważają samą ce­
lowość zakupu. A wiele, zbyt 
wiele przypadków utrzymywa 
nia maszyn w bezczynności 
napotykali inspektorzy. Przed 
siębiorstwa Zjednoczenia „Pe­
trochemia” zakupiły za grani­
cą w roku 1972 maszyny war­
tości 1.400 milionów zł, a w r. 
1973 — za 1100 min zł. War­
tość sprzętu nie zagospodaro­
wanego oszacowano na prawie 
60 proc, nakładów. Pół roku 
magazynowano w poznańskiej 
„Lechii” linie do produkcji tub 
aluminiowych i aerozoli, za­
nim przekazano je do monta­
żu. W tych i innych przypad­
kach efekty wydatku dewizo­
wego zostały wyraźnie pomniej 
szone. Wiadomo — kto na tym 
stracił w ostatecznym rachun 
ku.

Opisany przez inspektorów 
mechanizm powstawania nie­
prawidłowych, nadmiernych 
lub wręcz zbędnych zapasów 
surowców, materiałów i ma­
szyn działa nie tylko w skon 
trolowanych przedsiębiors­
twach. Zniszczenie tego me­
chanizmu — to partyjne, oby­
watelskie i zawodowe zadanie 
ludzi uczestniczących w tym 
wielkim przeglądzie gospodar 
ki materiałowej.

ROBERT GIZA

Ciemnowłosa, szczupła ko­
bieta ma łagodny uśmięch 
i sprawia wrażenie nie­

śmiałej. Przecież wszyscy, któ 
rzy ją znają — a popularność 
Alfredy Kaźmierczak w Obor­
nikach i powiecie jest duża — 
mówią o niej, że to kobieta „z 
charakterem”. Historię swego 
życia w Polsce Ludowej, kiedy 
od jej zarania chciała robić 
coś pożytecznego, opowiada 
powoli, ładnym językiem, z du 
żą znajomością problemów so­
cjalnych, kulturalnych, byto­
wych środowiska.

Tu, w Obornikach, wycho­
wała się, i gdy tylko zakoń­
czyły się działania wojenne, w 
lutym 1945 jako niespełna 20- 
letnia dziewczyna zgłosiła się 
do pracy przy tworzeniu i 
kształtowaniu administracji 
państwowej, w której pracuje 
do dziś. W Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej (obec­
nie Urząd Powiatowy) pełniła 
różne funkcje, na każdym sta 
nowisku starała się jak najrz? 
telniej wywiązać ze swoich 
zadań, a jej zainteresowania 
wykraczały daleko poza krąg 
spraw zawodowych.

Była więc współzałożycielką 
kasy zapomogowo-pożyczko­
wej w swojej instytucji, spo­
łecznie sekretarzowała w kole 
Związku Zawodowego, działa­
ła w Powiatowym Komitecie 
FJN.‘ W miarę jak przybywa­
ło jej lat i doświadczeń otrzy­
mywała coraz odpowiedzial- 
niejsze zadania. W 1951 roku 
powierzono Alfredzie Kaźmier 
czak samodzielne stanowisko 
inspektora powiatowego do 
spraw kadrowych, które pia­
stuje do dziś. Przybywało też 
w ciągu tych lat społecznych 
funkcji, a o tym jak się wywią 
zywała z całokształtu swoich 
zadań, świadczą odznaczenia: 
Medal X-lecia, Krzyże Zasługi 
— Srebrny i Złoty oraz nada­
ny niedawno Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Z DOBRYCH NAJLEPSI

Robić coś pożytecznego
Kaźmierczakowa dała się po 

znać jako zaangażowana i od­
dana członkini partii. Wiele 
lat pracowała w Komisji Re­
wizyjnej KP PZPR, a od 12 lat 
jest członkiem Komitetu Po­
wiatowego oraz przewodniczą­
cą Powiatowego Zespołu Par­
tyjnego d/s Kobiet. Chętnie 
pracuje z kobietami, w poli­
tycznym oddziaływaniu na to 
środowisko, na poprawę wa­
runków socjalno-bytowych i 
kulturalnych kobiet ma pole 
do popisu.

— To nieprawda ■— mówi — 
że kobiety stronią od prac spo 
łecznych, że ich świadomość 
polityczna pozostawua wiele do 
życzenia. Może mniej, niż męż­
czyźni, angażują się w cało­
kształt życia kraju, ale wyni­
ka to z odmiennych, a przy 
tym ważnych, obowiązków. 
Rośnie aktywność kobiet — za 
wodowa i społeczna — z chwi­
lą odchowania dzieci. Gdy się 
czegoś podejmą, to pracują z 
pełnym zaangażowaniem, wy­
kazują dużo uporu w dopro­
wadzeniu sprawy do końca. 
Z zadowoleniem obserwuję 
rosnący poziom świadomości 
kobiet wiejskich. Dobrze się z 
nimi pracuje, mają wiele cie­
kawych pomysłów, inicjatywy.

— Moja satysfakcja? Wielką 
radość odczuwam gdy mogę 
zrobić coś dobrego. Daje ją 
zaufanie ludzi, jakim mnie 
darzą. Wiele ich trudnych 
spraw udało mi się załatwić 
lub pomóc w załatwieniu. A 
przecież z racji zajmowanego 
stanowiska, miałam sporo 
„okazji”, by skupiła się na

Toruński
„P olchem11

W toruńskim „Polchemie" 
przed czternastu laty urucho­
miono wytwórnię kwasu siar­
kowego. Była to wówczas 
pierwsza instalacja tego typu 
w Polsce, na której w czasie 
jej rozruchu, przerobiono 
pierwsze tony wydobytej w 
Tarnobrzegu siarki. Od tej po 
ry przetwórstwo tarnobrzeskiej 
siarki jest stałym zadaniem 
„Polchemu" Tego typu wy­
twórnie budowane sq w kra­
ju, a Polska jest znanym ich 
eksporterem na rynki świato­
we. Na zdjęciu: pierwsza wy­
twórnia kwasu siarkowego w 

„Polchemie"-
CAF — fot. Zołnowskl

mnie ludzka niechęć. Choćby 
dlatego, źe jako wykonawca 
decyzji przełożonych, miisia- 
łam nieraz wręczać ludziom 
wypowiedzenia z pracy.

__ Co robię w wolnym cza­
sie? Nie mam go dużo, ale 
wtedy czytam. Nawet urlop 
najchętniej spędzam w domu, 
z książką. Moje plany na przy­
szłość? Jako członek prezy­
dium Powiatowej Rady Kobiet 
chciałabym nawiązać ściślej­
szy kontakt z organizacjami 
kulturalnymi, z Towarzystwem 
Wiedzy Powszechnej, Towarzy 
stwem Krzewienia Kultury 
Świeckiej, z bibliotekami. Na­
sze miasto bardzo zmieniło się 
w ostatnich latach, uprzemys­
łowiło, rozbudowało. Trzeba 
jego mieszkańcom stwarzać 
maksymalne szanse podnosze­
nia ogólnej kultury życia.

Z. D.

Alfreda Kaźmierczak

Fot. — K. Przychodzki

Drzwi lekko zaskrzypiały i 
wszyscy, jak na komen­
dę, zerwali się z miejsc. 

Pani uśmiechnęła się, popro­
siła, by usiedli, a potem roz­
dała kartki.

— Na górze, jak zwykle: 
imię, nazwisko, klasa...

Miny im zrzedły, ale wnet 
się okazało, że to nie klasów­
ka, lecz takie sobie oświad­
czenie: kto chce, może zgłosić 
się do harcerskiego Klubu 
Ambitnego Ucznia. Musi tylko 
podać, jaką ocenę ogólną za­
mierza na koniec roku osiąg­
nąć, jakie zadanie dodatkowe 
wykona.

Zgłosiły się obie: Marysia 
Sternal i Genia Fręśko. Jako 
czyn dodatkowy — poza urzą­
dzeniem harcówki Marysia za­
deklarowała przeczytanie stu 
książek. I tak to się zaczęło...

Któregoś dnia Marysia omal 
nie zasnęła na powtórce, na­
stępnego dnia zapałkami pod­
pierała powieki Joanna, a po 
niej Krystyna. A potem kłóci­
ły się tak zawzięcie, że woźny 
musiał po lekcjach wyrzucić 
je ze szkoły.

Sprawczyniami tych wszy­
stkich kataklizmów, jak się 
później okazało, były: Stani­
sława Rachwalska i dobrze 
znana młodemu pokoleniu pi­
sarka Krystyna Siesicka.

Nie podejmuję się oceny jej 
książek, o których znawcy 

młodzieżowej literatury też 
nie mają w pełni wyrobionego 
zdania, fakt, że jej „Zapałka 
na zakręcie” czy „Dwa portre­
ty” nie dawały dziewczętom 
spokoju, a że w dzień czasu 
na czytanie nie stało, trzeba 
było bowiem rodzicom poma­
gać w gospodarstwie, niejedną 
noc przesiedziały nad książką,

Marysia i inni

Ambitni—na start!
Potem zaczynały się spory. 

Słusznie zrobił Staś (jeden z 
bohaterów Siesickiej), ucieka­
jąc z domu na wycieczkę, by 
dotrzymać obietnicy danej 
dziewczynie? A ona, ta Lilka, 
czy powinna mu grozić, że jak 
z nią nie pojedzie, to zacznie 
chodzić z Piotrem? A jak one 
same by w takiej sytuacji po­
stąpiły? A ich koledzy?

Dorosłym to się może wydać 
śmieszne, ale takie proste to 
wcale nie jest'. Więc założyły 
swój własny klub. Miłośni­
czek książek. Taki nieoficjal­
ny, nigdzie nie rejestrowany. 
Spotykały się po lekcjach, dy­
skutowały na przerwach, pole­
cały sobie wzajemnie książki: 
„Weź, przeczytaj, potem po­
gadamy...” Było ich siedem, 
osiem, dziewięć—

Pośrednikiem w tych, nie 
zawsze mile widzianych („U 
nas w rodzinie nikt nie lubi 
czytać” — powiedziała jedna 
z dziewcząt w czasie naszego 
spotkania) zmaganiach z książ­
ką, była Stanisława Rachwal­
ska, nauczycielka języka ro­
syjskiego i matematyki, wy­
chowawczyni klasy, do której 

uczęszczała Marysia i jej ko­
leżanki. Zaczęła od skromnego 
podsunięcia tej czy tamtej cie­
kawej lektury, od próby dys­
kusji, czy się książka podoba­
ła, od wskazania przewodnika 
w postaci recenzji zamieszcza­
nych w młodzieżowych pis­
mach; potem zorganizowała 
własny kącik recenzencki pod 
hasłem: „Tę książkę warto 
przeczytać”...

Szkoła w Bielawach (Nowo- 
tomyskie), mimo iż „zbiorcza”, 
nie była zbyt duża. Liczyła 
wtedy około 120 uczniów, do­
chodzących lub dojeżdżają­
cych z sąsiednich wiosek. Od­
grodzona od korytarza szklaną 
ścianką (innego pomieszczenia 
nie było), szkolna biblioteka 
kryje na swych półkach około 
3 000 tomów. Mało to czy du­

żo? Dla nich było i dużo i ma­
ło jednocześnie. Nieraz jakąś 
bardzo upragnioną, a nieobec­
ną na tych półkach książkę 
dopożyczały gdzie indziej, do­
kupywały ze swych małych 
oszczędności, tworząc zalążek 
własnej, domowej biblioteczki.

♦ * *

Rok przeleciał szybko, ani 

się spostrzegły, kiedy trzeba 
było zdać sprawę z przyjętego 
ongiś na siebie zobowiązania. 
W maju do szkoły przyjechało 
dwóch panów w harcerskich 
mundurach. Przejrzeli dzien­
niki, a potem zawołali Mary­
się, powiedzieli, że „narozra­
biała” i musi teraz zaraz je­
chać z nimi do Januszewic, do 
rodziców. Najadłh się wtedy 
strachu niemało! Właśnie w 
dzienniczku była dwója ze 
śpiewu... Ale okazało się, że 
wcale nie o śpiew i nie o tę 
dwóję chodzi, a o wyjazd na 
obóz do Bułgarii.

Tak, do Bułgarii. Bo Mary­
sia, która ukończyła szkołę z 
dyplomem (była trzecią osobą 
w’ bielawskiej szkole, która 
taki dyplom z podziękowaniem 
za wybitne osiągnięcia w nau­

ce i pracy społecznej dostała) 
spełniła wszystkie wymagania, 
stawiane przed członkami har­
cerskiego Klubu Ambitnego 
Ucznia, do którego swą przy­
należność w początkach roku 
szkolnego zgłosiła, zobowiązu­
jąc się otrzymać-wynik ogólny 
bardzo dobry, a jako zadanie 
dodatkowe — przeczytać 
owych wspomnianych wyżej 
sto książek.

Klub Ambitnego Ucznia po­
wstał wiosną 1971 roku z ini­
cjatywy Hufca Harcerstwa im. 
Emilii Sczanieckiej w Nowym 
Tomyślu i miał na celu wy­
zwalanie ambicji i aktywności 
jednostki, zgodnie z jej zami­
łowaniami. Regulamin klubu 
ulegał zmianie, w miarę jak 
rosło zainteresowanie tą for­
mą pracy w środowiskach 
uczniowskich, instruktorskich 
i nauczycielskich. Na ręka­
wach harcerskich mundurkóW 
coraz częściej pojawiały się 
białe, niebieskie, zielone lub 
czerwone krążki z rozwartą 
księgą i płonącą nad nią po­
chodnią. Sprawność „Ambit­
nego ucznia”. Od „tylko” am­
bitnego, do ambitnego „su­
per”.

— Szkoda, że tego nie ma w 
Poznaniu, bo choć początkowo 
nie zdawałam sobie sprawy z 
tego, to jednak była to świet­
na lOrma mobilizacji — po­
wiedziała Marysia podczas na­
szej pierwszej rozmowy, jakieś 
pół roku temu. Była wtedy 
uczennicą pierwszej klasy poz­

nańskiego Liceum Ekonomicz­
nego, podobnie jak inna człon­
kini ich „klubu”, wspomniana 
już z imienia Joanna Biał­
kowska. Genowefa Fręśko kon 
tynuuje naukę w Liceum 
Ogólnokształcącym w Nowym 
Tomyślu, Krystyna Śliwińska 
poszła do Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej przy „Wiepofa- 
mie”. I choć już coraz rza­
dziej mają okazję do dawnych 
sporów o decyzje bohaterów 
ulubionych książek, ambicje i 
zainteresowania zrodzone wów 
czas, w czasie egzystowania 
ich „klubu”, zostały. Pozostało 
też poczucie odpowiedzialności 
za losy najbliższego otoczenia. 
Marysia samorzutnie podjęła 
się opieki nad dwojgiem sta­
rych ludzi, mieszkających w 
sąsiedztwie jej obecnego miesz 
kania...

Doświadczenia nowotomy- 
skie postanowiła ostatnio Ko­
menda Wielkopolskiej Gho- 
rągwi ZHP upowszechnić. 
Wraz z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego usta­
nowiła Odznakę Przodownika 
Nauki i Pracy Społecznej, 
przyznawaną za trzyletnią (w 
klasach ostatnich) solidną nau­
kę i społeczne zaangażowanie. 
Kto wie, może Marysia także 
ją otrzyma? Do zakończenia 
nauki ma jeszcze akurat trzy 
lata...

BOGNA WOJCIECHOWSKA
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POSZUKIWANIA SKUTECZNYCH GWARANCJI
P-zeszło dwa miesiące (od 

15 lipca) ludność Cypru 
przeżywa najbardziej 

tragiczne chwile w swojej hi­
storii. Podczas działań wojen­
nych (najpierw zamach Gwar­
dii Narodowej na prezydenta 
Makariosa, potem lipcowy de 
sant turecki i sierpniowe po­
nowne uderzenie) Cypr poniósł 
straty, które będzie odczuwał 
przez wiele lat.

Trzecia część ludności wyspy 
(ponad 200 000 z 633 0000) jest 
teraz bezdomna, a ponadto bez 
pracy i tym samym środków 
do życia.

Szkody wojenne oblicza się 
na 350 min funtów szterlin- 
gów. Do tego każdego dnia do 
liczyć trzeba po 2 min funtów 
szterlingów z tytułu zatrzyma 
nia produkcji. W strefie ni­
szczycielskich działań wojen­
nych znalazły się tereny, na 
których wytwarzano aż 70 

proc, narodowego produktu spo 
łecznego kraju.

Już to wystarczy, by społecz 
ność międzynarodowa miała po 
wody domagać się pilnego roz 
wiązania kwestii cypryjskiej. 
Dotychczas jednak nie osiągnię 
to zgody co do sposobu uregu 
'.owania sytuacji na Cyprze.

Cypryjscy Turcy stanowią 18 
oroc. ludności wyspy, reszta 
przypada na cypryjskich Gre 
ków (80 proc.) oraz Ormian i 
Maronitów (2 proc.). Armia tu 
ecka pod hasłem obrony praw 
Mniejszości tureckiej zajęła aż 
X) proc, terenów Cypru. I to 
wole n;e tvch, gdzie zamie­

Powakacyjne 
egzaminy studentów

Cj prawda studenci mają 
jeszcze tydzień waka­
cji, jednak już te 

-az czytelnie poszczególnych u- 
zelni zapełniły się młodzieżą. 
’rzychodzą tu ci, którzy przed 
•ozpoczęciem nowego roku a- 
;ademickiego muszą nadrobić 
-.Biegłości i „zaliczyć” egzami­
ny poprawkowe i przełożone, 
'e względu na stosunkowo du 
ą liczbę zdających, większość 
oznańskich uczelni przeznaczy 
a cały wrzesień na sesję po­

prawkową.
Od 9 września trwają egza- 

niny na Akademii Medycznej. 
Przystąpiło do nich 15 procent 
łuchaczy wydziałów lekars- 
:iego i farmacji. Do najpopu- 
arniejszych zalicza się tutaj 
'gzaminy z biochemii i ana- 
omii.

Na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza przewidziano se- 
iję między 25 i 30 września, 
ale na kilku kierunkach egza­
miny rozpoczęły się znacznie 
wcześniej ze względu na du- 
tą liczbę zdających, jak no. 
ia Wydziale Matematyczno-Fi 
’.yczno-Chemicznym — naj- 
iczniejszym na uczelni — gdzie 
iszaminy poprawkowe i prze­
łożone składa około 25 pro­
cent studentów wszystkich lat 
studiów. Nieco spokojniej sy­
tuacja przedstawia się na wy 
działach: Filozoficzno-Histo- 
rycznym i Filologicznym; 10 

HUMOR I SATYRA

szkiwała większość ludności 
pochodzenia tureckiego. Kontro 
luje ona obecnie tereny za­
mieszkałe przez 180 000 ludzi, 
w tym 120 000 Greków cypryj 
skich. Za to takich, które da­
wały aż 80 proc, produktu spo 
łecznego kraju. Znajduje się 
tam 60 proc, kopalni, więcej 
niż połowa przemysłu oraz 
główny port cypryjski — Fa- 
magusta.

Koncepcje Turcji i Grecji co 
do Cypru — jak dotychczas — 
znacznie się od siebie różnią. 
Lądując w lipcu na wyspie, 
Turcy stwierdzili, że ma to za 
pobiec lansowanemu przez 
ówczesne władze ateńskie przy 
łączeniu Cypru do Grecji, a 
także zagwarantowaniu praw 
ludności tureckiej. Z czasem 
okazało się, że cele tureckie 
wcale nie są tak — jak to na 
zywano — ograniczone. Turcja 
zażądała bowiem wprowadze­
nia na Cyprze ustroju federal 
nego, którego podstawą miał­
by być podział geograficzny na 
część zamieszkałą przez Gre­
ków i część zamieszkałą przez 
Turków, przy czym ci ostatni 
mieliby zajmować trzecią część 
obszaru. Gdyby przyjąć takie 
rozwiązanie, należałoby prze­
siedlić 120 000 Greków z półno 
cy na południe, a z południa 
prawie połowę (50 000 ze 
110 000) Turków cypryjskich.

Ostatnio rozeszły się infor­
macje pochodzące ze źródeł 
mniejszości tureckiej na Cyp­
rze, że Grecja i władze Gre­
ków cypryjskich są jakoby go 
to we przystać na poddał Cyp 

procent studentów z tych wy­
działów musiało skrócić wa­
kacje i przystąpić do egzami­
nów. Bardzo często studenci 
polonistyki przekładają egza­
miny z historii literatury i ol 
brzymią wręcz liczbę lektur 
„doczytują” w czasie wakacji.

Przeszło 60 procent studen­
tów I roku w-ydziału rolnego 
Akademii Rolniczej musi po­
nownie przystępować do egza 
minów poprawkowych z przed 
miotu „chemia ogólna”. Zda­
niem egzaminatorów sytuacja 
taka jest rezultatem bardzo 
słabego przygotowania studen 
tów w zakresie chemii, wynie 
sionego ze szkół średnich.

Mimo iż studenci mają po­
za sobą dwa, a niektórzy trzy 
miesiące wakacji, w czasie któ 
rych mogli przygotować się do 
egzaminu, to jednak egzamina 
torzy są zgodni co do jedne­
go: poziom wiedzy, prezento­
wanej we wrześniu jest z re­
guły niższy od tego, który stu­
denci demonstrowali w cza­
sie „normalnej” sesji letniej, 
w maju i czerwcu. Nie opła­
ca się więc przekładanie egza 
minów na miesiące powaka­
cyjne.

Występuje tutaj również pew 
na prawidłowość: im wyższy 
rok studiów, tym mniej stu­
dentów musi zdawać popraw­
ki, co potwierdza opinię, że naj 
trudniejsze są pierwsze lata 
studiów. (tg)

ru na dwie odrębne strefy: 
grecką i turecką. Po kilku 
dniach zaprzeczył jednak temu 

urzędujący prezydent Cypru
— Glafkos Kleridis.

Jest wątpliwe, czy dojdzie 
do pełnej realizacji planu tu­
reckiego, ale wobec tego, co 
już się na Cyprze wydarzyło, 
trudno przypuszczać, że sy­
tuacja wewnętrzna wróci do 
stanu sprzed połowy lipca.

Kwestia cypryjska jest jed­
nocześnie ważnym problemem 
międzynarodowym. Dotychczas 
próbowano ją rozwiązać w wąs 
kim kręgu państw — członków 
NATO. Wielka Brytania, mają 
ca swoje bazy na Cyprze, a 
ponadto Grecja i Turcja mia­
ły być gwarantami niezależ­
ności Cypru. Państwa te tro­
szczyły się jednak przede 
wszystkim o swoje interesy, w 
wyniku czego przez czternaś­
cie lat swojej niepodległości 
Cypr nigdy nie zaznał pokoju, 
a ostatnio doświadczył zama­
chu stanu i inwazji wojsk tu 
reckich.

Teraz więc chodzi o taką for 
mę współdziałania międzyna­
rodowego, która przyniosłaby 
Cyprowi trwałą niepodległość. 
Żeby zapewnić temu państwu 
taką właśnie przyszłość — 
Związek Radziecki wystąpił z 
propozycją zwołania w ra­
mach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych konferencji mię 
dzynarodowej z udziałem 
Cypru, Grecji, Turcji i wszyst 
kich członków Rady Bezpie­
czeństwa; przewiduje się mo­
żliwość pozyskania do udziału 
w takiej konferencji również 
innych państw, głównie kra­
jów niezaangażowanych.

Spośród państw najbliżej za 
interesowanych kwestią cy­
pryjską Grecja wypowiedziała 
się za propozycją radziecką; po 
parł ją urzędujący prezydent 
Cypru; brytyjska prasa uznała 
ją — jak stwierdził londyński 
„Observer” — za „krok we 
właściwym kierunku”. Mniej 
przychylna jest reakcja Turcji.

Na stanowisku Turcji wobec 
oropozycji co do Cypru w nie 
małym stopniu ciążyły poglądy

Pełnomorski statek 
z napędem elektrycznym
Na zlecenie marynarki USA 

znany koncern „General EleC 
tric” buduje pierwszy w 

świecie eksperymentalny statek z 
napędem elektrycznym. Co praw­
da tradycyjnego typu łodzie pod­
wodne korzystały już w zanurze­
niu z napędu elektrycznego zasi­
lanego bateriami, lecz zasięg ich 
płvwania był bardzo ograniczony.

Źródłem napędu nowego statku 
jest generator prądu stałego, dzia­
łający na zasadzie wykorzystania 
zjawiska nadprzewodnictwa wy­
stępującego w metalach w tempe­
raturach zbliżonych do absolutne­
go zera. Korzystający z wytworzo 
nej energii silnik elektryczny stat­
ku podobnie jak sam prądotwór­
czy generator działające na tej 
samej zasadzie, chłodzone są ciek­
łym helem i osiągają moc prze­
kraczającą 6 000 KM.

Pierwsza w świecie jednostka 
morska napędzana elektrycznie 
jest eksperymentalnym prototy­
pem. który umożliwi zebranie do­
świadczeń niezbędnych przy roz­
wijaniu produkcji tego zupełnie 
nowego systemu napędowego jed­
nostek morskich.

Generatory i silniki elektrycz­
ne wykorzystując znane naukow­
com zjawisko braku oporności me 
tali i stopów w temperaturze blis­
kiej absolutnemu zeru rozwijają 
znacznie wyższą moc przy tych 
samych rozmiarach co urządzenia 
klasyczne.

Niewielkie rozmiary, mały cię­
żar, oszczędność w zużyciu pali­
wa skłaniają Amerykanów do prób 
instalowania nowego typu napę­
du do szybkich jednostek mor­
skich. Szczególnie korzystne są 
parametry techniczne nowego na­
pędu na szybkich wodolotach i 
poduszkowcach wymagających du­
żej mocy silników. Jak wykazały 
próby eksploatacyjne nowy napęd 
daje doskonałe przyspieszenia i 
powinien hyćł trwalszy trady­
cyjne silniki okrętowe. <TAI) 

muzułmańskiej i zachowawczej 
Partii Ocalenia Narodowego, 
do poniedziałku współuczestn 
czącej w rządzie. Ta partia stoi 
na stanowisku, że zajętą przez 
wojska tureckie część Cypru 
należy po prostu włączyć do 
Turcji. Teraz w wyniku kry­
zysu rządowego partia ta zna 
lazła się poza rządem. Pozosts 
je w tej sytuacji pytanie: czy 
i o ile zrekonstruowany rząd 
turecki zmieni swoje dotych­
czasowe stanowisko?

O komplikacjach na drodze 
do rozwiązania kwestii cypry’ 
skiej świadczy miedzy innymi 
to, że na sesję ONZ, która zaj 
mie się tym problemem udały 
się dwie delegacje cypryjskie: 
gręckiej większości i tureckiej 
mniejszości. Ta pierwsza bę­
dzie dążyć do uchwalenia re­
zolucji, w której nakazano by 
wycofanie wojsk tureckich i po 
wrót uchodźców do swoich do 
most w.

Świat nie powinien i nie mo­
że sobie pozwolić na pozosta­
wienie we wschodniej części 
Morza Śródziemnego jeszcze 
jednego ogniska napięcia za­
grażającego pokojowi. Z tego 
punktu widzenia szczególnie 
istotne znaczenie ma propozy 
cja radziecka, której intencją 
jest rozwiązanie kwestii cy­
pryjskiej, zapewniające sku­
teczne gwarancje niepodle­
głości, suwerenności i jedności 
terytorialnej Republiki Cvpryj 
skiej, a jednocześnie trwałe po 
koiowe istnienie tego państwa.

Czas poszukiwań takiego 
rozwiązania z pewnością nie 
bedzie krótki.
TADEUSZ KACZMAREK

Milioner 
analfabeta
Trudno doprawdy w to u- 

wierzyć, lecz fakt pozo- 
staje faktem — dwa mi- 

Iionv Brytyjczyków to analfa­
beci! Nawiasem mówiąc miesz­
kańcy Albionu zajmują pierw­
szą pozycję w świecie pod 
względem ilości przeczytanych 
książek — na statystyczną gło­
wę przypada ich tam w ciągu 
roku 38 (dla przykładu w USA 
wskaźnik ów wynosi 13).

Co zaskakuje najbardziej, 
zdecydowaną większość nie 
umiejących pisać i czytać sta­
nowią ludzie młodzi, urodzeni 
no roku 1945. Spośród nich wie 
lu od lat prowadzi samocho­
dy i motocykle, nie umiejąc 
przecież odczytać napisów u- 
mieszczonych na znakach dro­
gowych! Chcąc ukryć swą ułom 
ność, zajmują oni stanowiska 
pracowników fizycznych, nie 
wymagające prawie żadnych 
poczynań intelektualnych. Ty­
siące analfabetów wykryto np. 
w wiodącym ośrodku przemy­
słowym Anglii — Birmingham. 
Największą tragedią jest dla 
nich konieczność wypełnienia 
ankiet, formularzy, bądź 
awans. Jeśli bowiem w pierw­
szym przynadku istnieje szan­
sa, by wyjść z tarczą (choćby 
poprzez sfingowane skaleczenie 
ręki), to sytuacja druga łączy 
się zazwyczaj z ... wsypą i 
utratą pracy.

Pikanterii dodaje tu niewąt­
pliwie fakt, iż do grona anal­
fabetów zalicza się pewien mi­
lioner z Liverpool; na szczęś­
cie posiada on rzetelnie wy­
kształconą małżonkę, prowa­
dzącą jego interesy.

Wielu ekspertów z dziedziny 
szkolnictwa i co bardziej po-, 
stępowi publicyści winią za 
taki stan rzeczy — chyba nie 
bez racji — brytyjski system 
nauczania stopnia podstawo­
wego. W sześcioletnich ^szko­
łach powszechnych wszyscy 
uczniowie otrzymują promocję 
z klasy do klasy, bez względu 
na uzyskane (a widniejące na 
świadectwach) oceny. (wig>

Tenis

Od dzisiaj Polska - Portugalia 
na kortach Olimpii

Dzisiaj o godz. 11 wyjdą na kort Olimpii na Golęcinie tenisowy 
mistrz Portugalii — Jose Vilela i Jacek Niedżwiedzki. Wymienieni 
tenisiści zmierzą się w pierwszej grze międzypaństwowego meczu 
Polska — Portugalia o Puchar Dayisa.

W drugim dzisiejszym pojedyn­
ku mistrz Polski — Henryk Drzy- 
malski spotka się z trzecią rakie

Wyniki europejskich 
pucharów 

PUCHAR EUROPY

Leeds United FC Zurich — 4:1 
(3:0).

Universitatea Cralova — Aatvida 
berg 2:1 (1:1).

St. Etienne — Sporting Lizbona 
2:0 (1:0).

FC Valetta — HJK Helsinki 1:0 
(1:0).

Slowan Bratysława — Ander- 
lecht Bruksela 4:2 (3:0).

Feyenoord Rotterdam — Colerai- 
ne (Irlandia Płn.) 7:0 (3:0).

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

PSV Eindhoven — FC Ards (Irian 
dia Płn.) 10:0 (6:0).

PAOK Saloniki — Crvena Zvez- 
da Belgrad — 1:0.

Slavia Praga — Carl Zeiss Jena 
1:0 (0:0).

Liverpool — Stromagodset (Nor 
wegia) 11:0 (5:0).

Eintracht Frankfurt — AC Mona 
co 3:0 (2:0).

Ferencvaros Budapeszt — Cardiff 
City 2:0 (1:0).

Dynamo Kijów — CSKA Sep- 
temwrijsko Zname Sofia 1:0 (0:0).

Benfica Lizbona — Vanlose JF 
4:0 (2:0).

PUCHAR UEFA
FC Porto — Wolverhampton 

Wanderers 4:1 (3:0).
AC Torino — Fortuna Duessel- 

dorf — 1:1 (1:0).
Vorwaerts Frankfurt n/Odrą — 

Juventus Turyn 2:1 (1:1).
Derby Country — Servette Gene 

wa 4:1 (3:0).
Ipswich Town — FC Twente 

Enschede 2:2 (2:1).
Stocke City — Ajax Amsterdam 

1:1 (0:1).
Etyr Tyrnowo — Inter Mediolan 

0:0.

• Poradnia kierowcy
• Szkoła bezpiecznej 

jazdy
Dzisiaj w Automobilklubie Wiel­

kopolskim przy ul. Mielżyńskiego 
16 odbędzie się kolejny dyżur 
ekspertów poradni kierowcy. Oso­
biście, względnie telefonicznie 
numerem 552-55) zainteresowani 
uzyskają odpowiedź na pytania do 
tyczące interpretacji przenisów 
ruchu drogowego, eksploatacji po­
jazdów i ich warunków technicz- 
nvch itp. Prowadzony bedzie rów­
nież sondaż wśród użytkowników 
dróg, a ich uwagi przekazane zo­
staną kompetentnvm terytorial­
nie wydziałom komunikacji.

W niedzielę natomiast, od godz. 
10 do 12, przy pl. Kolegiackim od­
będą się kolejne zajęcia „Szkoły 
bezpiecznej jazdy”. Ubiegłoroczny 
i tegoroczny mistrz Polski w wy­
ścigach samochodowych Krzysz­
tof Różewski prowadzić Redzie 
próby sprawnościowe dla kierow­
ców nielicencionnwanych. Zachę­
camy kierowców do wzięcia udzia­
łu w niedzielnych zajęciach, (ask)

Drugi dzień
MP w kajakarstwie

Na Jeziorze Maltańskim zakoń­
czył się wczoraj pierwszy etap V 
drużynowych mistrzostw Polski w 
kajakarstwie, w którym obserwo- 
waliśmy zmagania klubów i sekcji 
walczących o miejsca 19 i niż­
sze.

Regaty zakończyły się ostatecz­
nie zwycięstwem reprezentantów 
bydgoskiej Łączności, którzy zgro 
madzili na swym koncie 136 pkt., 
wyprzedzając Gwardię Opole — 
132 pkt. Oba te zespoły w przy­
szłym sezonie walczyć będą w gru 
pie II.

Trzecie miejsce w punktacji przy 
padło kajakarkom i kajakarzom 
warszawskiego Drukarza — 101 pkt., 
którzy wyprzedzili: SZS AZS Go­
rzów Wielkopolski — 89 i Stomil 
Olsztyn — 85 pkt.

Z wielkopolskich klubów najle­
piej spisali się repręzentanci Bu­
dowlanych, którzy z 51 pkt. sklasy 
fikowani zostali na 9 pozycji. Ka­
liskie Towarzystwo Wioślarzy wy­
walczyło 20 pkt. i 15 miejsce, Sto­
mil Lpkt. i 19 pozycję.

Od jutra na Malcie obserwować 
będziemy drużyny I i II grupy.

(kt) 

tą gości Sergio Cruz. Jutro gra 
podwójna rozpocznie się o godz. 
14. Polskę reprezentować będzie 
najprawdopodobniej Wojciech Fi- 
bak z poznańskiego AZS-u oraz 
Jacek Niedżwiedzki.

Tenisiści portugalscy są dla 
nas przeciwnikiem niemal zupeł­
nie nieznanym. Z dotychczasowych 
ich rezultatów wynikałoby jednak, 
że faworytami spotkania będą Po 
lacy.

Zarówno mistrz Portugalii 23-let 
ni J. Vilela, jak i 21-letni S. 
Cruz reprezentują barwy Lizbona 
TC (klubu tenisowego z Lizbony). 
Vilela w ubr. pokonał m. in. dzie 
wiątą rakietę Hiszpanii — Masto- 
rela. Od r. 1963 Portugalia nieprzer 
wanle startuje w rozgrywkach o 
Puchar Davisa, nie zanotowała jed 
nak godnych uwagi sukcesów, (ad)

TENISOWE MP DZIENNIKARZY
U

Równolegle z meczem o puchar Da 
visa między Polską i Portugalię 
rozgrywane będą w Poznaniu te­
nisowe Mistrzostwa Polski c^ienni 
karzy. Odbędą się one po raz trzy 
nasty, a po raz piąty z kolei ich 
organizatorem jest poznański Klub 
Dziennikarzy Sportowych. Do 
wczoraj wpłynęły zgłoszenia 17 ko 
lęgów po piórze. Aż 12 reprezentu­
je stolicę. Z Poznania na kortach 
zobaczymy red. red. M. Dotkę, S. 
Garczarczyka i Z. Kubiaka z „Ga­
zety Poznańskiej’! oraz J. Gołęb- 
niaka z Biura Prasowego Targów. 
Tytułu broni red. Andrzej Kar­
czewski z Polskiej Agencji Praso­
wej. (ad)

Pierwsze zgłoszenia 
do turnieju drużyn 
niestowarzyszonych
Wczoraj wpłynęły pierwsze 

zgłoszenia do turnieju drużyn 
niestowarzyszonych (wiek u- 
czestników 8—15 lat). Przypomi 
namy, że w imprezie tej mogą 
uczestniczyć jedynie chłopcy pa 
siadający ważne legitymacje 
szkolne, niezrzeszeni w żadnym 
klubie sportowym. Każdą dru­
żyną (kadra 11—17 piłkarzy) 
winna opiekować się osoba do 
rosła, najlepiej nauczyciel wf. 
Zgłoszenia można składać co­
dziennie w godz. 10—12 do 24 
bm. (wtorek) w sekretariacie 
KKS Lech (ul. Marchlewskiego 
142), który jest jednym z orga­
nizatorów turnieju obok Szkol 
nego Związku Sportowego i rc 
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Lech - Gwardia 
na stadionie Warty 
Wielu sympatyków futbolu tele­

fonowało wczoraj do redakcji za­
niepokojonych naszą notatką infor 
mującą o propozycji rozegrania 
niedzielnego meczu o mistrzostwo 
I ligi między Lechem i Gwardią 
na stadionie dębieckim. Na szczę­
ście dla nich i dla dziesiątków ty 
sięcy innych sympatyków piłki noż 
nej zadecydowano, że spotkanie 
odbędzie się na stadionie Warty 
im. 22 Lipca w niedzielę o godz. 
11. Przypominamy, że jeszcze dzi­
siaj w godz. 8—17 i jutro w godz. 
8—12 bilety na ten mecz można na 
bywać w sekretariacie KKS Lech, 
ul. Marchlewskiego 142.

Przy okazji dziękujemy wicepre 
zesowi KS Warta J. Lenartowskie- 
mu za błyskawiczne i przychylne 
ustosunkowanie się do opublikowa 
nej przez nas notatki oraz zapew­
nienie, że Zakłady HCP będące 
właścicielem stadionu im. 22 Lipca 
zabezpieczą poprawny stan płyty 
boiska na 9 października, a więc 
na mecz Polska — Finlandia. Zda­
niem J, Lenartowskiego nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby tak spot 
kanie Lecha, jak i pojedynek War 
ty 29 bm. z Ursusem, odbyły się 
na boisku, o którym mowa, (ad)

P. Kosmowski 
zawodnikiem Lecha

Chociaż Piotr Kosmowski repre 
zentował w meczu z zapaśnikami 
Motoru Warnemuende barwy Grun 
waldu. jak nas informuje zarząd 
KKS Lech, jest on nadal zawodni 
kiem tego klubu.Str. 4 - GŁOS - 20 IX 1974



Komunikat

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w Poznaniu na Os. Wielkiego Paździer­
nika i Os. Kosmonautów, że w dniu 24 wrześ­
nia 1974 roku — nrzysteouja do worowadzenia 
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 24 września 
1974 r. doorowadzony zostanie do całego re- 
ionu. natomiast przvctosowania urządzeń gazo- 
wvch dokonaia monterzy WOZG — nieod­
płatnie w terminach Dodanych na ogłosze­
niach w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe •• odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż nrowadzenie gos­
podarstwa domowego będą adaptowane o d - 
płatnie no dostarczeniu zlecenia pod adre­
sem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego bedzie jego dobry stan techniczny 
Urządzania technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane, beda plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina sie o konieczności 
cta}ego utr^mywania nagrzewnic grzejników 
wodv przepływowe! (niecą kfnielowegr. term) 
w stanie czvstvm. B dzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wvmienionvch dniach wszelkich informa­
cji udzielać bedzie nunkt zlokalizowany u zbie­
gu ulic Słowiańskiej i Umóltowskiej — czynny 
we wtorki i piatk’ od godz. 10—18, a w pozo­
stałe dni od godz. 7—15.

Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego — telefon 992

Drewno odpadowe w ilości 50 ton
pochodzące

ze złomowania skrzyń monopolowych
ODSTĄPIĄ NIEODPŁATNIE 

jednostkom gospodarki uspołecznionej 
i odbiorcom prywatnym 

Zakłady „POLMOS” w Poznaniii. 
Odbiór własnym środkiem transportu 
z Zakładów przy ul. Komandoria nr 5. 

Bliższych informacji udziela magazyn 
opakowań — tel. 759-11, wewnętrzy 383.

5513-K1

Pracownicy poszukiwani
WPHS — Oddział Ogólnospożywczy w Pozna­
niu — zatrudni zaraz z terenu m. Poznania 
i pow. poznańskiego:

— sprzedawców na cały 1 niepełny wymiar 
godzin,

— kierowników sklepów,
ajentów na 
robotników

kioski spożywcze, 
magazynowych.

roznosicie!! mleka, butelkowego,
ajentów do sprzedaży wody z wózków
saturatorowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
pokój 505, 506, V piętro, przy ul. 27 Grudnia 13.

5575-K1

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

6369-K1

Poznańska Wytwó mia Produktów Spożyw­
czych w Poznaniu, ul. Wołczyńska nr 46/48 — 
zatrudni zaraz:

— energetyka — z wykształceniem średnim 
technicznym,

— technologa d/s produkcji — wykształce­
nie wyższe wzgl. średnie.

Warunki do uzgodnienia w Dyrekcji. Bliż- 
informacji ndzielr Sekcja Kadr t»l«*on

67-90-71, wewn. 28. 5744-K1

Dnia 18 września 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., najdroższy mąż, 
brat, szwagier i wujek

MARIAN TARKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 

bm. o godzinie 10 z kaplicy na cmentarzu 
na Głównej — Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

41887g

tDnia 19 września br. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 77, nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

TEKLA KOBUSIŃSKA
z d. Wcześniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
września 1974 r. o godz. 14 na cmentarzu 
górczyńskim.

Dnia 18 września 1974 roku zmarł nagle 
nasz kochany i niezapomniany mąż, tatuś,
syn, brat, 
lat 46

szwagier i wujek, przeżywszy

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Wspólna 25 m. 5.

Pogrzeb

JAN NOWAK
odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 9 ną cmentarzu na Miłostowie.

ł Dnia 18 września 1974 r. zmarł nagle, 
’ w 36 roku życia, nasz mąż, tatuś, syn, 
zięć, brat i szwagier

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córkami i rodzina

ANDRZEJ ANDERSCH

Poznań, ul. Michała 50. 41891g Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim,

Z 
dnia 
hica

głębokim żalem zawiadamiamy, że 
16 września br. zmarła nasza uczen- 
i koleżanka

o czym zawiadamiają 
żona z córką i rodzina

TERESA POLCYN
uczennica kl. III c

Poznań, Dzierżyńskiego 113 m. 5. 41801 g

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski — uczniowie 

Liceum Ogólnokształcącego w Szamotułach 
41688g

4> Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 17 września 1974 r. zmarł po dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 54, nasz uko­
chany mąż, ojciec i syn, śp.

Dnia 18 września 1974 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy 75 lat, nasz nainkochań- 
szy, nigdy niezaoomniany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i nradzia^ek, śp.

HENRYK ZALEPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

LUDWIK JARMARK
W smutku pogrążona 

rodzina

Pcgrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
bm. o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Bułgarska 106 B m. 1. 41826g

W głębokim smutku pogrążona
rędzina

41886g

Dnia 18 września 1974 r. odeszła od nas 
nasza droga matka, teściowa, babcia i pra­
babcia. rrzężywszy 80 lat y

STEFANIA 2URKOWSKA
• z domu Antaszek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
' bm. o godz. 8.30 na cmentarzu junikow­

skim,

tDnia 19 września 1974 roku zakończył 
swoje pracowite życie po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 88

MICHAŁ NAPIERAŁA
emeryt pocztowy

o czym zawiadamiają z żalem 
dzieci, wnuki i prawnuki 

41910g

W dniu 18 września 1974 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 71, na­
sza droga matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, śp.

JULIA KRAUS
z domu Hołubko

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
bm. o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

O smutnym tym obrzędzie 
zawiadamiają w smutku pogrążeni

córka, zięć, wnuczki i rodzina
Poznań, Dzierżyńskiego 26 m. 5. 41903g

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 41 a m. 16.
41827g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że 
Inia 19 września 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze," opatrzona Sakramentami

św., nasza najdroższa matka, teściowa,
babcia, prababcia i 
lat 88

ciocia, przeżywszy

MARIA POPLEWSKA
z domu Jahn

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
bm. o godz. 12.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Kosińskiego 1 m. 26, 
Warszawa, Zielona Góra, Wągrowiec.

, 41879g

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich przyjmie zaraz na stałe nast. pracowni­
ków:

— bufetową
— pomoc bufetowej 
oraz na czas określony: 
— sprzątaczki
— dozorców na 3 zmiany
— pracownice fizyczne do sprzątania te­

renu.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Służb Pracowniczych Żarz. MTP w Poz­
naniu, ul. Głogowska 14 (parter) w godz. od 11
do 13. 5894-K1

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24 — telefon 
593-48 — zatrudni:

2 techników instal. sanit., na stanowiska 
kierownika robót i do Działu Technicznego. 

Praca na budowach województwa poznań­
skiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego oracy
w budownictwie. 6060-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — 
zatrudni

pracownika do prowadzenia zakładu zry­
czałtowanego krawiectwa damskiego w Pa­
wilonie Usługowym Puszczykówko - Niwka.

Zgłoszenia w Dziale Usług Spółdzielni.
6030-K1

Zakład Odazotowania Gazu w budowie w Odo­
lanowie — zatrudni zaraz:

— dwóch chemików z wyższym wykształ-
ceniem na stanowiska 
technika chemika na 
ranta, 
inżyniera elektryka 
spektora nadzoru.

technologów, 
stanowisko labo-

na stanowisko in-

— inżyniera o specjalności instalacje sani­
tarne, na stanowisko inspektora nadzoru 
w Dziale Inwestycji.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy- 
rekoii Zakładu.

Zgłoszenia należy kierowa/1 pod adresem: Za­
kład Odazotowpnią Gazu w budowie, w O^oła- 
now;e, 63-430 Odolanów, pow. Ostrów Wiko.,
ul. Krotoszyńska, tel. LB 11. 2299-K2

tDnia 18 września 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 83, nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

IGNACY WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Poznań, ul. Żorska 32, 
dawniej Polna 7. 41810g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 18 września 1974 r. odszedł od nas 
najdroższy, najukochańszy rhąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 55

STANISŁAW LEHMANN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
bm. o godz. 13.30 na cmentarzu w Cere- 
kwicy,

o czym powiadamiają
żona, córka, synowie, zięć 

i synowa
Mrowino. 41883g

E3jaE3ES1

W dniu 18 września 1974 roku zmarł, 
w 76 roku życia, drogi mąż i ojciec

FRANCISZEK PASIEKA 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia 
żona z córką

Poznań, al. Hetmańska 25 m. 13. 41876g

fDnia 18 września 1974 r.' odszedł od 
nas mój najdroższy mąż, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 63

Praca
Młodego mężczyznę oraz 
kobietę do pracy na ma­
łym gospodarstwie z peł­
nym utrzymaniem i do­
brym wynagrodzeniem — 
przylmę zaraz. Józef 
Kaczmarek. Poznań - Ze­
grze, ul. Obotrycka 76

40536g
Pomocnik do tynkarzy — 
potrzebny. Praca stała. 
Tel. 32-15-11. 41426g
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski przyjmie ucznia. Po­
znań, Dąbrowskiego 231 

39627g

Kuono • Snrzedai

HE j

LUDOMIŁ NAPIERAŁA
kelner

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
bm. ó godz. 17 na cmentarzu na Starołęce, 
ul. św. Antoniego.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 12 m. 5. 41855g

Oddam w dzierżawę 0,6 ha 
ziemi pod wszelką upr?- 
wę, 3 km od komunika­
cji miejskiej Poznania, na 
okres 3 lat. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39793g.
Sprzedam połowę domu, 
miejscowość wczasowa. 
Oferty — ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 40382g.

Kupię elektryczną ma­
szynę do mielenia mięsa. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40475g.
Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń jesień 
r>vch. dostarcza Plantacja 
Morwy Jedwabniczej — 
62-100 Wągrowiec, Lako­
wa 1. tel. 116. 39423g

• Samochody

Snrzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha. ki. III a. bu­
dynki w dobrym stanie —• 
nowód choroba. Warunki 
do uzgodnienia Walenty 
Florkowski. wieś Wrot- 
kńw 83-720 Koźmin, p^w. 
Krotoszyn. 968g
Snrzedam gospodarstwo 
rolniczo-warzywnicze 11.75 
ha z zabudowaniami nrzy 
szosie. 8 km od Kalisz*. 
Wiadomość: Droszewo 53, 
«3-451 Kotowiecko, p^w. 
Ostrów Wlkp. 967p 
Snrzedam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem. 
Gniezno. T ibelta 34, Fr"*-
ciszek Zięba. 963 p
Snrzedam dom nowy, bu­
dynek gosno^arczy o.sn ha 
ziemi. Kolecki. Obłaczko-
wo. 3 km od Wrześni.

Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa 223. gór- 
nozaworowy. stan bardzo 
dobry. Wacław Grajek — 
Borzykowo, pow. Wrześ­
nia.  970p
Sprzedam Lublina, stan 
bardzo dobry stalowa ka 
bina. nowe ogumienie, 
centralne ogrzewanie. Zyg 
munt Kasperowicz, Wol­
sztyn. Strzelecka 5.

889p

e Lokale
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 we Włocławku zamie 
nię na podobne, względ­
nie M-3 w Poznaniu. E. 
Kowalski. Włocławek, ul. 
Toruńska 55 d m. 59. 965p
Śrem — rrheszkanie M-3, 
nowe budownictwo, zamie 
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „PraSn” — 
Grunwaldzka 19 dla 40958g^ 
Pracująca pilnie poszu- 
kuie pokoju jednoosobo­
wego. Oferty Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39870 g.
Poszukuię nokoju w po- 
bHżu ul. Swierzawskiej. 
Oferty — „Pras*”. Grun­
waldzka 19 dla 39708gpr.

Nieruchomości
Snrzedam działkę o po­
wierzchni 0.53 ha w tvm 
połowa sadu, domek let­
ni i zabudowani a gospo­
darcze. Urban, Grodzisk, 
Powst. Chocieszyńskicb 79.

997p
: Kupię działkę do 0,5 ha 

pod uprawę, okolice Po­
znania. Oferty ..Prasa” —

| Grunwaldzka 19 dla 39876g

Szkół*. sklep, autobus —
na miejscu. 40849g

Zgfubv Różne
Zagubiono bilet wolnej 
iazdy MPK, na nazwisko 
Czesław Gruchociak. Sza­
marzewskiego 63. 39812g
Zeubiono potwierdzenie 
zgłoszenia na Jawę nr 
86/73. Adam Jamrozik. Ja
raczewo. 969 p
Piorunochrony wykonuie 
my tanio, spiesznie. c. o., 
wod.-kan. Kolejno zano­
tuj: 63-200 Jarocin. Czer­
wonej Armii 2. 948p
Domofony do rozmowy 
mieczy mieszkaniem a 
furtka wykonuie Telst*r. 
ul. Żydowska 15/18. 39384g
T.okał na cichy warsztat, 
oddam. Łozowa 23 . 39551g
Oddam w dzierżawę k’1- 
ka miejsc nod garaże bla 
szane. bU^ko rataj. Zgło­
szenia: tel. 565-01, od 15.

39587g
Oddam w dzierżawę mjej 
sce pod gar*ż, dzielnica 
Grunwald. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39993g. _______ ______
Regeneruję wałv korbo­
we _ Cyrena. Wartburg, 
oraz inne dwusuwowe. Po 
zr>*ń. M^-cinkówski^o 28 
fol. 541-17. c+warte v’ go-
dżinach 8—18. 39783g

Matrymonialne
Emerytka poślubi uczci­
wego emeryta. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4O303g.

tW żalu i smutku pogrążeni zawiada­
miamy, że w cieroieniach odeszła od 
nas, przeżywszy lat 53, nasza najdroższa 

żona, mamusia i teściowa

HENRYKA RZEPIŃSKA
z domu Baszkiewicz

Pogrzeb odbędzie sie dnia 20 bm. o go- ; 
dżinie 9.50 na Junikowie.

Strapiona
rodzina

41800g

tDnia 17 września 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., najdroższy 
mąż, przyjaciel mego życia, kochany i tros­

kliwy ojczulek i dziadziuś, przeżywszy 
lat 65

EDMUND KACZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. 
o godz. 15 z kaplicy na cmentarzu komu­
nalnym we Wronkach.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, synowie z rodzinami
41799g

tDnia 18 września 1974 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami’ św., nasz 
troskliwy, kochany ojciec, teść i dziadek

JAN NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznań, ul. Grochowska 86 m. 10. 41877g

X Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
’ 18 września br. zmarł niespodziewanie
kochany mąż i ojciec, syn, brat, wujek 
i szwagier, śp.

WŁADYSŁAW FAZAN
odznaczony Srebrnym Krzyżem Orderu 
Virtuti Militari, Srebrnym i Złotym Krzy­

żem Zasługi oraz innymi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

tDnia 17 września 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku 82 
lat, nasza najukochańsza mama, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

ZOFIA MIZGALSKA
z domu Dąbrowska

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobo­
tę, dnia 21 bm. o godz. 15 z domu żałoby.

Pogrążone w smutku 
żona z córką i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
41«54g

W głębokim żalu 
córka, synowie, synowe 

zięć 1 wnuki 
Szamotuły, Gen. Świerczewskiego 12.

41774g



WRZESIEŃ

20 
Piątek

Eustachego. 
Filipiny

Słońce: 5.22—17.44
Akcja dobrej woli W SDH „Alfa“ nowe stoiska

K TEATR¥ J
OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — próba generalna.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI I AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 17 „Sobowtór — Akcja 
Wega”.

Ł kina J
KDF MUZA — g. 10 12 „Droga 

do Saliny” (fr. 18 l.), g. 14 16, 18 
„Szepty ’ krzyki” (szwedz. 16 1.). 
g. 20 „Dziewczyna inna niż wszy­
stkie” (ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Zaproszenie” (szwajc.-fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10.30, 13.45. 17 
„Potop” (poi. 11 1.), g. 20.15 s. za­
mknięty.

BAŁTYK — g. 9.45, 13. 16.15, 
19-30 „Potop” (poi. 11 1.).

GONG _ g. 10. 12, 16. 18 „Wios­
na panie sierżancie” (poi. 11 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Oskarżeni o zabójstwo” (radź. 
14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16
„Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową” (poi. 14 1.), g. 18 20 „Barwy 
walki” (nol. 14 l.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Fraeu- 
lein doktor” (jug.-wł. 16 1.).

MALTA — g. 16 18 „Przygoda 
ż piosenka” (poi. 14 1.), g. 20 „Pój­
dziesz ponad sadem” (poi. 14 1).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Wyzwanie dla Robin Hooda” 
(ang. 12 1.), g. 19.30 „Sekret” (poi. 
16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g 16 „Bułeczka” 

(poi. 16 1.). g. 19 „Zbrodnia w 
klubie tenisowym” (jap. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, W.TO 
„Nie ma mocnych” (poi. 11 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, W.45, 
20.15 „Helga” (RFN 14 1.),

RIALTO — g. 10, 12.30, 16, 17.30 
„Szantażyści” (fr. 16 1.), g. 20.15 
„Potop” (poi. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Miłość i anarchia (wł. 
18 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Gniazdo* 
(poi. 11 1.).

TĘCZA — g. 17 „Koniokrady” 
(USA 14 1.), g. 19.30 „Heca” (RFN 
16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Wdowa Couderc” (fr. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Szpital” (USA 
16 1.).

WILDA — g. 9.30, 12.45, 18, 19.15 
„Poton” (poi. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„I.uboziem” (s. zamkn.)

WRZOS (Mosina) — g. If7, 19.15 
„Poczekam aż zabijesz” (czes. 
16 10.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londvn cz. i — Westminster”.

K KONCERTY j

AULA UAM — g. 17 — I koncert 
„Pro Sinf^nika” I s^nnla 
ry-nt — F°na-d C^aikowsk’. sa­
łatka — Maria Marchut (forte­
pian).

OYZURY 1
SZPITALE: interna, chirurgią 

ogólna, okulistyka, laryngologia 
neurologia — ul. Lutycka; n’”- 
chiatria — ul. Szpitalna 294’3: 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7.

Pogotowie Pr»tunVnwe Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne, teł 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki: 
tel 66-nn-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu tel 9P9

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel 672-414 
— g. 9—21 fw nocv nagłe wvnadki)

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego

ra 53. Kraszewskiego 12: M^zo- 
wiec’’a 12. K^rr^ka 24. Słowiań­
ska, Starołęcka 18.

Czynna cała dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

X BABIO 7

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.30 „Stop! 
dz.iecko na drodze”: 8.35 Mel. na­
szych przyjaciół: 8.45 Muzyczny 
rejs; 9.05 „Stop! dziecko na dro­
dze”; 9.15 Muz. rozrrwk.; 9.30 Ber­
lin z melodia i piosenką: 9.45 Gra 
Zespół Rozrvwk. RozeL Ono!-’ 
10.08 „A mnie jest szkoda ł«ta”; 
10.30 ,,fTmarl’ rzucaia cień” — 
pow.; 10.40 „Gdv człek w polski 
taniec stanie”: 10.55 „Stop! dziec­
ko na drodze”- 11 Jazz no polsk”? 
11.18 Nie tvlko dla ki“rowców: 11.25 
..Ston! dziecko na drodze”: 11 39 
I ublin na muzycznej antenie: 
1?.25 lublin na muz. antenie; 
12.35 „Ston! dziecko na drodze”; 
12.40 Konc. żvczeń: 13 „Śląski ta­
niec i pieśnicrka”- I3.is Roln!czv 
kwadrans: 13.30 „Ston! dziecko na 
drodze”: 13.35 Muzyczna nodróż — 
Paryż 14 Muz. lud. Wielkopolski 
— and. folklorystyczna: 14.30 Snort 
to zdrowie: 14.35 Ston! na
drodze”; 14.40 .Różne arie, różne 
płosv”; 15.05 Listv z Polski; 15 ’n 
P-nnłudn^w’ dyskoteka: 15 30 
..Stop! dziecko na drndz®”- 15’5 
d. c. dyskoteki: 16.10 Radiowa kro 
nika muzyczna- 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 W żo»"1er«kiei 
pieśni; 17 Radiokurier; 17.20 Mło­
dzieżowe rvtmv; 17.30 .Ston! dz’ec 
ko na drodze”: 17. M Piątkowe 
Fnotkania z Janem Sebastianem; 
18 Muz. i AktuMn.: 18"" „Stnn! 
dziecko na drodz®”: 18.35 N«n 
stop nrzebojów; 19.15 Gwiazdy eu- 
ron~’'kich estrad; 1955 Kunić me 
kupić. nn®’uch?6 warto: 20 Z cyk­
lu ..R°k Polski” — felieton. ?0 15

Pokój dla żaka
Dwie studentki poszukują wolnego po­

koju”. „Student wynajmie pokój. Mo- 
77 że udzielać korepetycji”. Ogłoszenia 

o podobnej treści w miarę zbliżania się roku 
akademickiego stają się coraz częstsze w 
poznańskiej prasie.

Uczelnie w Poznaniu przyjmują corocznie 
na pierwsze lata studiów kilka tysięcy stu­
dentów. z których znaczna część podejmuje 
naukę w oddaleniu od stałego miejsca za­
mieszkania. Banalne może wydać się stwier­
dzenie, iż student musi mieć własny dach 
nad głową. Poznańskie uczelnie robią, co 
mogą: powstają nowe domy studenckie, w 
których pokoje są coraz mniej „zagęszczo­
ne” i lepiej wyposażone. Młodzież studiu­
jąca ma obecnie znacznie lepsze warunki 
bytowe, niż kilka lat temu. Nie zmienia to 
jednak faktu, że każdego roku prawie.5 000 
poznańskich żaków poszukuje kwater pry-
watnych w mieście i okolicy. Liczą oni na
znaną życzliwość poznaniaków, na to, że
udostępnią im korzystanie z 
domach.

pokoi w ich

Kerowmik Biura Kwater Studenckich 
ZW SZSP, Marek Kroll, z satysfakcją 
wskazał nam fakt, że ponad 800 kwa­

ter dla studentów zgłaszają od lat ci sami 
podnajemcy. Zdarzają się przypadki svste- 
matycznego zgłaszania miejsc dla studen­
tów od 1947 roku. Większość z tych stałych 
gospodarzy studenckich kwater jest bardzo 
zadowolona ze -współpracy z młodzieżą aka­
demicką.

Biuro Kwater Studenckich w Poznaniu 
jest uważane za jedno z najprężniej działa­
jących w środowisku studenckim. Może się 

. ono poszczycić wieloma akcjami, przynoszą­
cymi korzyść zarówno studentom, jak i

właścicielom kwater wynajmowanych mło­
dzieży. Od 1971 roku prowadzi ono działal­
ność polegającą na tym, że osoby starsze, 
samotne, podnajmujące pokoje studentom, 
mają zapewnioną z ich strony stałą opiekę. 
Również Biuro załatwia im różne świadcze­
nia, pomaga w uzyskaniu miejsc przy ko- 
rzvstaniu z wczasów itd.

ZJarza się, iż młodzieży udostępniane są 
miejsca bez żadnej odpłatności. „Ce­
ną” jest tutaj uśmiech, pogodna twarz 

i dobre słowo. W wielu domach słuchacz 
uczelni staje się po prostu nowym, mile wi­
dzianym członkiem rodziny. Studenci rozu­
mieją i doceniają przyjacielską ^omo-c miesz 
kańców Grodu Przemysława: w Biurze Kwa­
ter Studenckich zawsze można usłyszeć wie­
le ciepłych zdań pod adresem uprzejmych 
poznaniaków.

Coraz częściej udostępniane są studentom 
domki letniskowe, których właściciele uzy­
skują dodatkowy dochód w postaci oołat 
wnoszonych przez studentów, mając jedno­
cześnie zapewnioną nad domkami stałą 
opiekę.

Liczymy, że i w tym roku poznaniacy nie 
zawiodą, a studenci swoją postawą i zacho­
waniem w „nowym domu rodzinnym” da­
dzą wyraz temu, że potrafią dojrzale i przy­
jaźnie współżyć z tymi, którzy pomagają jm 
rozwiązać kłopoty mieszkaniowe.

TADEUSZ GOLENIA

Adresy wolnych pokoi dla studentów moż­
na zgłaszać w Biurze Kwater Studenckich 
ZW SZSP (ul. Fredry 7, p. 15, tel. 525-30) 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki w 
godz. 16.15 — 19.

Kolejne przedszkole na Ratajach

Od początku września br., czyn­
ne jest na Osiedlu Rzeczypospo­
litej druaie, 4-oddzialowe przed­
szkole. Wybudowała je załoga Po 
znańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2, generalny wy­
konawca osiedla Rataję. Do koń­
ca grudnia mają być przekaza­
ne do użytku dwa dalsze przed­
szkola na osiedlach — Manifestu 
Lipcowego i Bohaterów II Woj­
ny Światowej. Wtedy na Rata­
jach czynnych będzie 8 przed­
szkoli. Na zdjęciu: przedszkole 

na Osiedlu Rzeczvnosno!itei.
Fot. — K. Przychodzki

INFORMIUEMY
Zarząd Koła Kolejarz.y ZBoffiD 

prosi członków i podopiecznych, 
którzy jeszcze nie wypełnili an­
kiet o zgłoszenie się w sekre­
tariacie, ul. Dworcowa 1, — 20, 23
i 24 bm. w godz. od 10 do 12 i 
17 do 19.

Dom Kultury Drukarza, ul. 
żynierska 10 zaprasza dzisiaj

od

In-
o

godz. 18 na spotkanie „Klubu se­
niora poligrafa”.

Muzyczny kalejdoskop: 21 Biuro 
listów odpowiada; 21.10 Rytm, ta-
nieć, 
dii;
23.05

niosenka; 22.15 Muzvka In- 
22.35 Rytm, taniec, piosenka; 
Korespondencja z zagranicy;

23.10 Spotkanie z Jazzem 
lendarz Kultury Polskiej; 
gram nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7.

0.05 Ka.
0.10 Pro-

8. 9.
12.05. 15. 19 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM li: 7.45 Muzyczny

10,

tv-
dz:eń Poznania omówi dr J. Mło- 
driejowski; 8.35 My 74 — and. Stu­
dia Młodych: 8-45 „Góralskie we­
sele” w wyk. Zesnołu „Maśniaki” 
z Zakopanego; 9 Dla kl. IV lic. 
„Miejsce biologii wśród nauk nrzy 
rodniczych”; 9.20 „Fontanny rzym 
skie” poemat svmf.; 9 40 „Skoczek 
— polka sned Warszawy”: 10 Pi­
sarz i książka — aud. o twórczości 
Z. Bystrzyckiej: 10.30 Polaka mu­
zyka operowa: 11 Dla kl. VHI (łez. 
polski) „M-Hor Henryk Sucharski” 
— rep.; 11.35 Posten w gosnodar- 
stw’e domowym; 11.45 , Od T?tr do 
Bałtyku” — mel. ludowe z Porno-

ko: 12.20 10 minut na ludowo: 12 ’0 
Czas dobrvch gospcdarzv; 13 „W 
imieniu własnym czy rud^Ym” — 
dla kl. IV ’ lic.; ’ 13.20 ele­
ment Janneouin — 2 Chansons; 
13.35 „Karzeł” — now.; 13.55 "Uni 
przegląd folklorvstvczny — Mek-

Tu radio-Moskwa: 14.35 Podwójny 
kwartet smyczkowy op. 63: 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców: 
15.40 Amatorskie zespoły nrzed mi 
krofonem; 16 Alfa i Omesra — Lu­
dzie nauki: 17.25 And. oświatowa 
JT. r.inińskipj; 17.40 Aud. sport. 
„Przedstawiamy nierwszolłowców 
Konińskiego Zagłębia”: 17.50. Pi- 
dioevpress: 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.ludzie wśród których 
żyjemY; 19 Andre Previb z Rl" 
Bande-n .Tohnv Williamsa: 19.15 Jez. 
angielski; 19.30 Odtworzenie konc. 
inaugurującego VIII F^stiwrl Pia- 
ristyki Polskiej w Fłnnsku <— z

ODPOWIADAMY
Florian Sz. — Ambasada Związ­

ku Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich mieści się w Warszawie, 
przy ul. Belwederskiej 49. (2038)

Jadwiga S. — W Poznaniu żaden 
sklep ani antykwariat nie skupuje 
używanych płyt gramofonowych.

Urszula Z nadesłanego
wiersza nie skorzystamy. (2691)

• Na wieżowcu przy ul. Piekary, 
na którym znajduje się piże^c.-- 
nik II programu TV od szeregu dni 
wisi flaga biało-czerwona, opuszczo 
na do połowy masztu .i do tego 
jeszcze podarta — sygnalizuje je­
den z czytelników.

© Przez kilka lat mieszkańcy 
ul. Swiebodzińskiej jarali się o 
założenie oświetlenia ulicznego. 
Wreszcie spełniono ich prośoę. 
Jednakże na końcowym, 300-:netro 
wym odcinku ulicy postawiono 
tylko słupy, a... nie założono lamp. 
Nadal panują tam egipskie ciem 
ności.

O Irena W. sygnalizuje, że ostat 
nio autobus linii nr 74 bardzo czę 
sto jeździ niepunktualnie, szcze-
golnie w godzinach 
wvch, kiedy wraca 
Przy ul. Zamenho'-' 
du jazdy linii nr 74.

popołudnio-

brak rozkła-

przyjaciół; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 „Z muzyki XV-go wie­
ku”.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30. 6.30,
7.30. 11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 O polsk ej 
architekturze — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
nłyt; 9 „Śmierć Artemia Cruz” — 
22 ode.; 9.10 Na włoskim rvnku 
płytowym; 9.30 Nasz rok 74-tv; 
9.45 W cieniu klasyków — Franci­
szek Ksawery Brixi; 10.15 Jazzmani 
w lekkim repertuarze; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.40 „Od 
zmroku do świtu” — 24 ode.; 1150 
Pocztówka dźwiękowa z Grecji; 
12.25 Za kierownica: 13 Na b!ało- 
stockiej antenie; 15.10 Zapomniane
— przypomniane; 
Twoje imię — rep 
rze z Quebec —

15.30 Zostanie

R. Charlebois;

yishnu Dufresne; 16.27 Piosenkarze 
z Quebec — Dianę Dufresne: 16.45
Nasz rok 74-ty
temia Cruz' 
masz nłyt; 
klopedii —

17.05 „Śmierć
23 ode.; 17.15 1

17.40 Znajomi z enc”. 
prof. Wincenty okoń

18 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Tvlko p-* h>- 
sznańsku; 19 Pow. w wvd. dźw.; 
„Głownictwo, modlitwa i praktv- 
karze”: 19.35 Muzyczna poczta 
ITKF; 20 Mój świat rozkołysany —
gawęda; 20.10
Meksyku: 20.25
dziś; 20.50

Muzycznv folklor 
Blues wczoraj i

Ilustrowany Magazyn
Autorów; 21.50 Opera tngodnia — 
Umberto Giordano „Andrzej Che-

czorów — Cat Stevens: 22.15 Trzy
kwadranse jazzu: 23 Wiersze Ja-

Joyce’a; 23.05 Koncert dla 
łanów — Amanti Fnsamble;

WIADOM^C': 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

C TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka 1. A Przedmiot i znaczenie

Do niedawna na I piętrze w 
Spółdzielczym Domu Handlo­
wym „Alfa” znajdowały się 
stoiska z obuwiem damskim i 
męskim. Cały ten dział prze­
niesiono do nowo otwartego 
sklepu obuwniczego Poznań­
skiej Spółdzielni Spożywców 
„Społem”, znajdującego się w 
nowej części ciągu handlowego 
„Centrum” przy ul. Czerwonej 
Armii.

Dlaczego 
w sąsiedztwie szpitala?
Przy ul. Nowowiejskiego w 

Poznaniu znajduje się oddział 
zakaźny Wojewódzkiego Szpi­
tala Dziecięcego im. B. Kry­
siewicza, a jego najbliższe oto­
czenie budzi kilka zastrzeżeń.

Najistotniejszym wydaje się 
niezbyt chyba właściwe usy­
tuowanie przystanków autobu 
śowych. Zatrzymujące się na 
nich pojazdy, powodują spory 
hałas, który dociera do szpital 
nych okien, co szczególnie dot 
kliwie odczuwają mali pacjen 
ci. Niekiedy nie pozwala on 
nawet zasnąć. Czy w tej sy­
tuacji nie można by przesunąć 
tych przystanków?

Następna uwaga: rodzice od 
bierający swe dzieci ze szpita 
la napotykają na duże trud­
ności z szybkim odwiezieniem 
ich do domu. W pobliżu nie 
ma bowiem postoju taksówek, 
w’ poszukiwaniu których zmu­
szeni są odbywać często dłu­
gie wędrówki. A przecież usy 
tuowanie postoju w pobliżu 
szpitala nie powinno nastrę­
czać zbyt wielu kłopotów. 
Wreszcie przy ul. Nowowiej­
skiego nie zauważyliśmy infor 
macyjnego znaku drogowego 
— szpital, który winien być 
przecież tu ustawiony.

Wierzymy, że nasze uwagi 
rozpatrzy Wydział Komunika­
cji Urzędu Miasta Poznania i

Uzyskane w ten sposób miej 
sce pozwala na uruchomienie 
nowych stoisk. Pierwsze z nich 
(już czynne) prowadzi wyłącz­
nie sprzedaż kurtek dziecię­
cych, natomiast drugie — z 
kurtkami młodzieżowymi — zo 
stanie otwarte w najbliższych 
dniach.

Od 7 do 13 października obą 
stoiska będą prowadzić sprze­
daż artykułów importowanych 

. z Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. Organizowany już 
po raz drugi tzw. tydzień 
NRD-owski, to wynik współ­
pracy poznańskiej „Alfy” z do 
mem handlowym „Konsu­
ment” z Cottbus. Po zakończe­
niu „tygodnia” uruchomione 
będzie tutaj duże stoisko mło­
dzieżowe, w którym znajdą się 
m. in. nowości ze szczecińskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego „Dana” i „Odra”, (pik)

Pamiątkowa tablica
W holu Urzędu Wojewódz­

kiego w Poznaniu eksponowa 
na jest tablica pamiątkowa 14 
Wielkopolskiej Dywizji Piecho 
ty, która wchodziła w roku 
1939 w skład Armii „Poznań”. 
Tablica została wykonana z 
inicjatywy Koła ZBoWiD przy 
Urzędzie Wojewódzkim. Brąz 
na tablicę zebrano, wśród b. 
żołnierzy Armii Poznań w 35 
rocznicę polskiego września.

Tablica będzie przekazana 
do Muzeum Bitwy nad Bzurą
w Kutnie. (bran)

Koncert 
„Pro Sinfoniko”
Dyrekcja Filharmonii Poznań­

skiej informuje, że 20 i 21 hm. o 
godz. 17 w auli UAM odbędzie się 
I koncert dla członków Klubu 
„Pro Sinfonika” I stopnia. Temat 
koncertu: „Dźwięk i wyobraźnia’.

Wykonawcami będą: Orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Poznań-
skiej pod dyrekcją Renarda Czaj-

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko_ | kowskiego oraz solistka pianistka
munikacyjne. (pik) 1 Maria Marchut. (na)

Sposób na braki kadrowe

Po czterech miesiącach nauki
za kierownicą autobusu

Od dłuższego czasu wiele 
przedsiębiorstw zwłaszcza tych, 
które posiadają liczny tabor 
samochodowy, narzeka na 
brak kierowców. Ludzi z 
umiejętnością i uprawnienia­
mi do prowadzenia zawodowo 
pojazdów mechanicznych jest 
ciągle mało, a ponieważ ich 
szkolenie trwa stosunkowo 
długo, kryzys ten może się na­
wet pogłębiać. Szczególnie 
ostro odczuwają to przedsię­
biorstwa komunikacyjne, dys­
ponujące znaczną liczbą auto­
busów, które w dodatku mu­
szą wyjeżdżać na trasy o okre-

fizyki; 7 — TTR — Hodowla zwie­
rząt 1. 15 Biologiczne podstawy 
użytkowości bydła — powt.; 9.05 — 
Z serii „Janosik” — ode. IX pt. 
„Pobór” — film TVP (kolor); 10 
— Dla szkół Geografia kl. Vi — 
Mapa Polski; 11.05 — Dla szkół — 
Wychowanie Obywatelskie — kl. 
VII Dla mojej miejscowości; 12 — 
Dla szkół — Wychowanie Obywatel 
skie kl. VIII — Front Jedności Na­
rodu; 12.45 — TTR — Język pol­
ski 1. 43 Literatura i sztuka pozy­
tywizmu w Polsce: 13.25 — TTR — 
Hodowla zwierząt I. 38 Środowisko
a zdrowotność produkcy.iność
zwierząt; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora; 17.20 — Wychowanie fi­
zyczne rec°ntą na zdrowie; 17.40 —
Poradnia Młodych; 17.55
młodzieży — 
jaźni; 18.20 — 
18.40 — Zodiak

Snotkanie 
Teleskop

- Dla
Przy- 
(lok.);

Panny (kolor); 19.20
pod znakiem 

— Dobranoc
i Dziennik (kolor): 20.20 — Z se­
rii „Janosik” — ode. IX „Pobór” 
— f!lm seryjny TYP (kolor): 21.05
— Panorama — tygodnik 
(kolor): 21.45 — Teatr TV 
masz Mann — ..Cinpola” 
tacja i reż. S. Brejdvgant.

public. 
— To- 
Adap- 

Wvko-
nawcy: U. I nreus-Błażew’cz. D. 
Wiłowicz. S. Breidygant. S. Dre­
wie/, T. Drzewiecki. A. Fła^cz^k
M. Grudziński, L. Łotocki.
fański. Zambrzuski
Dziennik (kolor); 22.50 
mości sportowe (kolor).

PROGRAM II: 17.20

J. Ró- 
2’/’5 —
Wia lo-

.Nauka
rolnictwu” — reportaż z wystawy 
dożynkowej w Poznaniu; ^7.50 — 
Ludziom morza — program publi­
cystyczny; 18.15 — Gość ze Skor­
piona — ode. II — film ser. nrod. 
ŃRD; 19.20 — Dobranoc — Chłoo’ec 
7 nlakatu^ 19.30 — Dziennik fkolor): 
20.20 — Snotkanie z \ operetką — 
program TV NRD (kolor)i 21 — 24 
godziny (kolor); 21 ?0 — j.Gdybvr-
nuM karabin1 
CSRS: 22.40 -
n!k Ekonomiczny.

TEST
film fpb. nrod.

— W Słow-

ślonych godzinach, w dzień i 
w nocy, w niedzielę i dni po- 
wszednie^

Niedobory kierowców wy­
stępują również w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Komunika­
cyjnym w Poznaniu, które 
bardzo chętnie przyjmie każ­
dą liczbę osób z uprawnienia­
mi do prowadzenia autobu­
sów. Szkopuł tylko w tym, że 
MPK ma wielu konkurentów 
na rynku pracy, jak chociaż­
by PKS. Stąd o nowych kie­
rowców jest bardzo trudno. 
Istnieje jednak szansa, że 
w niedługim czasie MPK z 
powodzeniem rozwiąże swoje 
problemy kadrowe. A najbar­
dziej odczuwają je mjeszkańcy 
Poznania, gdyż jeśli obecnie 
brak około 70 kierowców, to 
musi się to odbijać na spraw­
nym i regularnym kursowaniu 
autobusów. W Zakładzie Ko­
munikacji Autobusowej MPK 
przy ul. Pustej zorganizowano 
zatem czteromiesięczny kurs, 
w czasie którego kilkanaście 
osób nie mających dotychczas 
wiele wspólnego z motoryza­
cją, zdobywa uprawnienia kie­
rowcy autobusowego.

Wszystko zaczęło się w... 
Londynie, gdzie fachowcy od 
spraw komunikacji miejskiej, 
mający również kłopoty z bra­
kiem kierowców, doszli do 
wniosku, że prowadzących au­
tobusy w mieście, można prze­
szkolić systemem skróconym. 
Udało im się to i doświadcze­
nia londyńskie zastosowały u 
siebie Miejskie Zakłady ko­
munikacyjne w Warszawie. 
Urządziły one w marcu ubieg­
łego roku ''eksperymentalny 
kurs kierowców autobusów 
komunikacji miejskiej, na któ­
ry zgłosiło się 2500 kandyda­
tów. Po bardzo ostrej selekcji 
do szkolenia zakwalifikowano 
)93 kandydatów, a ostatecznie 
na sam kurs przyjęto 359 osób 
Ukończyło kurs 337 osób, któ- 
,te po odbyciu 2-tygodniowej 
oraktyki (jazda po mieście pod 
opieką doświadczonego kie-

rowcy), rozpoczęły normalną 
pracę w MZK.

Leży przed nami protokół 
z kontroli, jaką przeprowadzi­
li przedstawiciele Komendy 
Głównej MO, Ministerstwa 
Komunikacji oraz Minister­
stwa Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska w war­
szawskim MZK. Wynika z 
niego, że kierowcy po skróco­
nym okresie nauki, nie spisują 
się wcale gorzej od tych z za­
wodowymi prawami jazdy, a 
w niektórych przypadkach za­
chowują się znacznie lepiej. 
Nie stwierdzono u nich na 
przykład rozwijania niebez­
piecznej szybkości, zajeżdża­
nia drogi, przekraczania linii 
ciągłej i — co jest bardzo 
istotne — spowodowali mniej 
wypadków.

Jako pierwsze po Warszawie 
zorganizowało taki kurs Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komu-
nikacyjne 
czerwcu 
zawodu 1 
miejskiego

w Poznaniu. W 
rozpoczęły naukę 

kierowcy autobusu 
> 23 osoby, a kurs

trwać będzie do połowy paź­
dziernika. Kandydaci na kie­
rowców przechodzą prakty­
czne jazdy (obecnie już 
po mieście) autobusem. Zorga­
nizowano to tak, że po okresie 
nauki jazdy na wydzielonym 
placu, każdy z kandydatów 
musi przejechać kilkanaście 
tras zaczynając od najłatwiej­
szych, usytuowanych na pery­
feriach Poznania, do najtrud­
niejszych, prowadzących przez 
śródmieście. Ponadto w czasie 
trwania kursu kandydaci wy­
słuchują licznych wykładów, 
•prowadzonych przez najlep­
szych fachowców z branży 
motoryzacyjnej. Po egzaminie 
państwowym, osoby które zdo­
będą uprawnienia kierowcy 
autobusu miejskiego („D ’ — 
ważne tylko w strefie działa- 
n a MPK Poznań), odbędą 2- 
tygodniową praktykę, a na­
stępnie rozpoczną już normal­
ną pracę. W końcu październi­
ka rozpocznie się następny 
kurs, (stab)Str. 6 - GŁOS - 20 IX 1974 dencki; 23 Nowa muzyka naszych


